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Kurs miemiceki. 


Krakowski organ namiestnikowski rozprawia 
się we wczorajszym artykule wstępnym z za- 
rzutem, który przeciw namiestnikowi dr. Bo- 
brzyńskiemu podnieśliśmy, że otoczył niebywałą 
opieką kolonistów niemieckich w Galicyi. Na- 
miestnik — twierdzi „Czas* — nie powiedział 
deputacyi niemieckiej nic więcej ponad to, co 
krajowa ustawa szkolna z 12 czerwca 1907 
postanawia, że mianowicie dla przysposobienia 
nauczycieli języka niemieckiego 
może być jedno seminaryum męskie z językiem 
wykładowym polskim i niemieckim w 
kraju założone. Celem tej ustawy, mówi organ 
namiestnika, jest przeszkodzenie importowaniu 
nauczycieli z krajów niemieckich dla szkół nie- 
mieckich w Galicyi. 

Na docinek, że my zajmując się Czechami i 
Chorwatami nie mamy czasu na zapoznanie się 
z ustawą krajową, odpowiadamy, że p. namiest- 
nik zna ją za dobrze, bo widzi w niej to nawet, 
czego ustawa nie zawiera. Ustawa nie mówi o 
nauczycielach dla szkół niemieckich, leczo nau- 
czycielach języka niemieckiego, którego w na- 
szych szkołach ladowych i wydziałowych uczą. 
To jedno seminaryum z językiem wykładowym 
polskim i niemieckim ma dla szkół polskich 
wykwalifikować nauczycieli języka niemieckiego. 

Deputacya niemiecka uradowana była przy- 
rzeczeniem namiestniku nie dla tego, że nie bę- 
dzie potrzebowała z niemieckich krajów brać 
dla swych szkół nauczycieli, lecz że kraj będzie 
dla tutejszych szkół niemieckich nauczycieli 
kształcił, że więc kraj o byt i rozwój tych szkoł 
starać się będzie. 

To powiedział namiestnik, powiedział w chwi- 
li, gdy już uchwalone były w czterech prowin- 
cyach niemieckich ustawy nietylko uniemożli- 
wiające założenie szkół publicznych z językiem 
wykładowym innym, jak niemieckim, ale nie- 
dozwalające szkole, z funduszów prywa- 
tnych założonej i utrzymywanej, nadania pra- 
wa publiczności, t. j. prawa wydawania ważnych 
świadectw, zmuszając przez to dzieci podlegają- 
ce przymusowi szkoinemu (w owych krajach od 
siódmego do czternastego roku życia) do uczę- 
szczania do szkół niemieckich. 

Takt polityczny i odczacie polskie powinny 
były powstrzymać p. namiestnika od dawania 
Niemcom takiego przyrzeczenia właśnie w chwili, 
gdy dla Wiednia uchwalono ustawę uniemożli- 
wiającą powstanie szkoły polskiej z f 
prywatnych. Czyż 'w odpowiedzi na to my w 
Galicyi mamy z publicznych funduszów kreo- 
wać szkołę Niemcom potrzebną ? 

Jakoż kraj odczuł, że poniżony został tem o- 
-zwaniem Się namiestnika, o którem wiadomość 
ostał dopiero z pisma niemieckiego, z organu 
~ar. Bienertha. è 

Niemcy z tryumfem obwieścili przyrzeczenie 
namiestnika. — Ten ich tryumt nie oznacza, że 
dla naszej sprawy coś zrobić zamierzano. 

- Z pewną satystakcyą czytało się, jak zgoła 
inną odprawę dał Niemcom marszałek krajowy. 

Opinia publiczna nie została dopiero przez nas 
zaalarmowana. Wszechniemiecka agitacya, jako 
przednia straż idącego kn nam germaniznia, już od 
kilku lat budzi czujność kraju. Gdy więc Świe- 
ż0 chełpią się Niemcy, że osiągnęli sukces 1 zna- 
leźli protektora w osobie namiestnika, to poru- 
szył się kraj i zaniepokoił, żebyśmy nie utracili 
czegoś z naszego narodowego, z takim trudem 
wywalczonego stanowiska w kraju. 


P. namiestnik stara się wytłómaczyć stano- 
wisko swoje wobec deputacyi kolonistów nie- 


— M 
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mieckich, zamieszczając w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej“ następujące wyjaśnienie: 

„W Gałlicyi istnieje z dawien dawna kilkadzie- 
siąt szkół publicznych i prywatnych (w roku 1908 
publ. 25, pryw. 90) z językiem wykładowym nio- 
mieckim, zgodnie z postanowieniom naszej ustawy 
krajowej z 22 czerwca 1867 o języku wykłado- 
wym w szkołach lndowych i średnich. W szkołach 
tych język polski jest przedmiotem nauki obowląz- 
kowej. W szkołach owych okazywał się coraz więk- 
szy brak kandydatów, którzyby mogli obejmować 
posady, a wykładając w języku niemieckim, uczyć 
także języka polskiego, gdyż kandydatów, posiada- 
jących takie kwalifikacye, nasze seminarya nauczy- 
cielskie z reguły nie wydają. Wskutek tego gminy i kor- 
poracye, utrzymujące szkoły niemieckie, ściągają na 
nauczycieli kandydatów, którzy kształcili się w 8o- 
minaryach innych krajów koronnych (głównie ślą- 
skich), a językiem połskim władają w sposób zu- 
pełnie niedostateczny, Widząc to Kada szkolna kra- 
jowa, już przed dziesięciu- laty podjęła myśl zało- 
żenia w mieście Białej seminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego, urządzonego utrakwistycznie, a ję- 
zykicm wykładowym niemieckim i polskim. 
Zamiarem było, aby z tego seminaryam wychodzili 
nauczyciele dla szkół ludowych niemieckich w 
Galicyi, a obok tego, aby w niem kształcić się 
mogli kandydaci na nauczycieli języka niemieckie- 
go w szkołach wydziałowych i wogólo w tych szko- 
łach miejskich, gdzie język ten jest przedmłotem 
nauki obowiązkowej, 

„Wnioski Rady szkolnej krajowej w tym kie- 
runku, przedłożone ministerstwu, bliskie już były 
urzeczywistnienia, kiedy w mieście Białej rozwi- 
nęła się agiiacya niemiecka, która pod hasłem za- 
grożonej niemieckości wystąpiła namiętnie przeciw 
założeniu podobnego seminarynm, Wskutek tego 
minister Hartel zawakał sią w ostatniej chwili 
przed przyjęciom wniosków Rady szkolnej krajo- 
wej. - . 

„Kiedy jednak w Sejmie 
brzyński wniósł projekt ustawy krajowej 0 ge- 
minaryach nauczycielskich, wówczas w projekcie 
tym pudniósł na nowo myśl] utworzenia podobnego 
seminaryum utrakwistycznego i zamieścił postano- 
wienie, „że obok seminaryów z językiem wykłado- 
wym polskim, względnie polskim i raskim, może 
dia przysposobienia nanczycieli nie- 
mieckiego języka być także założone jedno 
seminaryum męskie z językiom wykładowym pol- 
skim i niemieckim*, Komisya szkolna Sejmu za- 
siauawiała się nad tem dokładnie i utrzymała t 
postanowienie projektu, Sejm je uchwalił i dziś 
mieści się ono w sankcyonowanej 1 obowiązującej 
ustawie krajowej z dnia 12 czerwca 1907. 

„Kiedy seminarynm takie przyjdzie do skutku i 
kiedy usunięte będą trudności, które mu przedtem 
stanęły w drodze, nie chcemy przesądzać, ale z po- 
przedniego wywodu wynika, że do utworzeniu takie- 
go Beminarynm nie potrzeba nowej uchwały Sejmu 


w r. 1907 poseł Bo- 

i że utworzeniego leży w ręku władz szkol- 
nych na mocy obowiązującej ustawy krajowej. 

„Gdy więc deputaci niemieckich gmin Galicyi na 
audyencyi u p. namiestnika podnieśli brak ukwali- 
fikowanych nauczycieli dla szkół niemieckich łudo- 
wych, p. namiestnik nie powiedział nic nowego, mó- 
wiąc, że brakowi temu zaradzić moż6 u- 
tworzenie seminaryum, przewidziane w u- 
stawie. 

„Ataki niektórych dzienników — dodaje orgun 
urzędowy — na to odezwanie się p. namiestnika 
staną we właściwem świetle, skoro się przypomni, 
z której strony i pod jakiem lasłem przeciw zało- 
żenłu seminarynm utrakwistycznego w Białej przed 
kilku laty wyszła epozycya*. 
Zamieszczając ten urzędowy komunikat p. na- 
miestnika, możemy tylko raz jeszcze podkreślić 


to, cośmy poprzednio powiedzieli. — Z tego, że 


sie utrakwistycznego seminaryam, nie wynika, 


|Biebertha, aby go 


ETE g A z” a : 


NOWA 


Rada gminy bialskiej nie chciała w swoim cza- 


aby p. namiestnik działał w myśl intencyj Sej- 
mu z roku 1907, przyrzekając Niemcom galicyj- 
skim w tej chwili i w tej sytuacyi, gdy w sto- 
licy państwa odmówiono nam zasadniczych praw 
szkolnych, założenie publicznego seminaryum, ma- 
jącego dostarczyć im nauczycieli do ich szkół 
w Głalicyi. 

I wobec kogóż to objawiał p. Bobrzyński ta- 
ką gotowość i tak głębokie odczucie dla potrzeb 
Niemców galicyjskich? Oto na czele deputacyi 
stał p. Juliusz Pernhofer, tytułującyjsię „Edler 
von Beereukron*, znany już (z niektórych wy- 
stępów, a zwłaszcza, jako autor „Listu otwar- 
tego do katolików Rzeszy niomieckiej*, w któ- 
rym oczeruiał ks, arcybiskupa Bilczewskiego, 
jakoby chciał spolonizować Niemców w archi- 
dyecezyi łwowskiej i zarzucał, że wszędzie na 
czele niemieckich parafij katolickich w Galicyi 
stoją fanatyczni księża Polacy, którzy zmuszają 
dzieci niemieckie do modlitwy polskiej i chcą 
nawet wygnać z kościoła niemiecką pieśń ko- 
ścielną. Hakatyści pruscy ogromnie się ucieszyli 
tym „Listem otwartym*, posłużył im on bowiem 
do wskazania katolikom w Niemczech, jak nie- 
słusznie czyni polityczne ich stronnictwo cen- 
trum, popierając od czasu do czasu Polaków, 
którzy natomiast u siebie chcieliby na gwałt 
Niemców spolonizować, 

Myłą się ci, co posądzają nas, że prowadzi- 
my czeską, czy też słowiańską politykę. Nie. 
My prowadzimy przedewszystkiem politykę pol- 
ską, a nie prowadzimy polityki nie- 
mieckiej, która święci dzisiaj tryumfy w pre- 
zydyum Koła polskiego i w pewnej części pia- 
sy polskiej. Nie wynika stąd, abyśmy w takiej 
nawet chwili zapominali o stosunkach i pora- 
chunkach naszych z Czechami, ale też nie wy- 
snuwamy stąd wniosku, abyśmy popierać mieli 
politykę, w gwałtowny sposób wzmacniającą he- 
geimonię Niemców w Austryi. 


Po uchwale Unii słowiańskiej, 


(Telefone m.) 
Wiedeń, 5 listopada. 


kak uda się dziś do bar, 
tadomić o wynika wcze- 
rajszych narad wspólnych z zastępcumi Unii 
słowiańskiej 


. 


Prezea Koia Głąbi 


Głąbiński zda już prawdopodobnie sprawę ze 

swojej konferencyk z bar. Biener'hem. 
Dziennikitntejsze komentują wczorajsząuchwa- 

te Unii słowiańskiej jako oznaką po- 


lepszenia się sytuacyi, albowiem widzą |rosyjskich co do przyszłości tego państwa po- | trzebuje trzech 
w niej dowód gotowości Unii słowiańskiej do |lega na tem, źe zuwją oni z jednej strony to bliższych 
i zawarcia kompro-|zasadnicze znaczenie, jakie dla przyszłości Ro-|dzynarodowego Roszi, dla odnowienia najważ: 


pertraktacyj 
misu. 
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. — Główra trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
2. — Hanćsl St. Karlińskiega. Sukiennice. — Handel 


Kretschmera. ul. Szowska — Hando! J. Eziera. al. Karmelicka 18. 


drienników: Ludwik Płohn. ul. Karo 


echmied (sprzedaż pojedynczych num 


słame po 60 h od wierssa za każdy 


że uchwała Unii słowiańskiej zawiera odmo” 
wę i jest wprost obrażającą dla Pola 
ków i dra Głąbińskiego, który od lata 
niezmordowanie pracuje nad porozumieniem. — 
Dziennik ten zajmuje się dalej, w osobnym ar- 
tykule, stosunkami polsko-czeskiemi i stara się 
dowieść, że po stronie polskiej panuje zupeł- 
na nieufność wobec Czechów. 

Dziennik ten czyni to z widocznym zamiarem 
siania nieufności między Czechami a Pola- 
kami i nudaremnienia rozpoczętej akcyi porozu- 
mienia. 

„Polnische;Corresp.*, będąca zazwyczaj wyra- 
zem opinii prezesa Koła polskiego, ogłasza na- 
stępujące informacye: 

Kołu polskiemu chodzi jedynie i wyłącznie o 
przywrócenie normalnego funkcyonowania par- 
lamentu. Koło nie może naturalnie, w żadnym 
z góry oznaczonym kierunku, politycznie się 
angażować. To samo tyczy się ogólnego stosun- 
ku Koła polskiego do rządu. Należy jednak 
stwierdzić, że Koło polskie zawsze musiało uzna- 
wać nienaganne i prawne stanowisko br. Bie- 
nertha i że w szczególności, pod względem na- 
rodowym, br. Bienerth od objęcia przez 
siebie rządów nie dał Kołu powodu 
do niezadowolenia. 

Klub czeskich socyalistów uchwalił 
rezolucyc, zwracającą się przeciw rządowi 
z powodu sankcyi ustaw językowych, widząc w 
tym fakcie nową przeszkodę, stawianą unormal- 
nej pracy parlamentu i pokrzywdzenie robotni- 
ków czeskich z Dolnej Austryi. 


Soraa arura W Dumie, 


Stołypin zatrudoił Dumę sprawą agrarną, za- 
dając jej jako pensum, przelstoczenie w usta- 
wę słynnego ukazu agrarnego z dnia 9 paź: 
dziernika 1906 roku w.sprawie woluego wy- 
stępowania włościan % gminy zbiorowej, tudzież 
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mentarnych potrzeb. Skutek zaś tero jest tem, 
że na podłożn stosunków gospodarczych, które 
w Europie panowały w średnich wiekach, po 
wstało w Rosvi państwo, będące dziwaczną i 
pozbawioną warunków żywotności mięszaninę 
patryarchalnego despotyzmu, wyposażonego we 
funkcye współczesnego państwa kapitalistyczno” 
militarnego, 

Nad ludem rosyjskim, nad tą surową masą, 
którą jeżeli prawodawstwo państwowe zajmo- 
wało się kiedy, to tylko w celach fiskalnych, 
zaciążyło brzemię ogromnego, zaborczego, w do- 
datku fatalnie rządzonego państwa z jego dwo- 
ma miliardami rabli rocznych wydatków, z jego 
militaryzmem niesłychanie kosztownym a mie- 
dołężnym, z jego dwudziestoma blisko miliar- 
dami zagranicznego długu. Cała ta dziwaczaa, 
wielka, dziwnie bezładna i chaotyczna „nadbu- 
dowa* państwowa mogła i może utrzymywać 
się tylko, cisnąc coraz bardziej na swoje słabe 
fundamenty, na te masy ludu rosyjskiego, które 
pod jej brzemieniem usuwają się naturalaie ĉo- 
raz niżej na dno nędzy moralnej i materyalacj. 

Klęska wojenna i rewolncya przekonały wre- 
szcie rząd rosyjski, że wzmocnienie fundamentów 
państwa rosyjskiego jest sprawą najważniejszą 
i nie cierpiącą zwłoki. Ze wszystkich jednak 
projektów, jakie w czasie rewolucyi dła tej 
sprawy ukuto, rząd wybrał naturalnie najbar- 
dziej błahe i połowiczne, łudząc się nadzieją, 
że przy dzisiejszym stosunku potrzeb państwa 
do zdolności zaspokajania ich ze strony narodu 
rosyjskiego, jest możliwem obejście się bez ra- 
dykalnej interwencyi prawodawczej, w rodzaju 
kadeckiego projektu o wywłaszczenim, i ograni- 
czenie się jedynie do stworzenia podstaw, do 
t. zw. „pokojowej ewolucyi* w stosunkach agran. 
nych. 

aid taka wymaga dwóch rzeczy, któ 
rych rząd rosyjski stworzyć nie jest w stanie. 
Mianowicie zabezpieczenia wzrostu oświaty i 
kultary, tudzież zmniejszenia przynajmniej chwi- 


komasacyi gruntów włościańskich, Ukaz ten, |lowego ciężarów państwowych, przygniatujących 
wykonywany już od trzech lat, a teraz dopiero ludność. Samo zaprowadzenie przymusu szkol: 
mający stać się ustawą, jest obok akcyi Banka nego w Rosyi wymagałoby jednorazowego wy- 
włościańskiego, który pośredniczy w parcelacyi |datku 150 milionów rubli ma szkoły i siły nau- 
dóbr państwowych i szlacheckich, drugim aktem |czycielskie, których rząd rosyjski nie ma. Gdy- 


rządu rosyjskiego w kierunku rozwiązania kwe- 
styi agrarnej w Rosyi właściwej. 
Wiadomo, że kwestya ta jest podstawowym 


by je nawet miał i zechciał je na ten cel wy- 
dać, to i tak podstaw pańistwa przez to nie 
wzmocniłby odrazu, ponieważ przymus szkolny 


j) s O godzinie 11 i pół przed połu-|z odnowieniem, czy też „odrodzeniem* Rospi 
doiem zbierze się komisya fparlaimentarna Ko-|w jakikolwick sposób związane, ponieważ spra- 
ła polskiego na posiadzenie, na którem dr|wa bytu i możności życia 80 procent ludności 
| calego państwa, a tyle właśnie stanowi w Ro. | 


problemem życia rosyjskiego zarówno politycz- |jest środkiem, obliczonym ma generacje, i cu- 
nego, jak ekonomicznego i kulturalnego... Doidów sam przez się mie stwarza. 

niej sprowadzić można wszystkie zugadnienia| Zmojejszenie ciężarów państwowych jest je- 
szcze mniej możliwem. Reorganizacya armii ma 
kosztować okrągły... wiliard, jaka taka odbudo- 
wa flota drugie tyle, a trzeciego wreszcie mi- 
liarda potrzeba na przyprowadzenie kolejnictwa 
rosyjskiego do stanu, w którym przynajmniej 
nie pizynosiłoby ono strat gospodarce państwo- 
wej 1 narodowej, Tak więc rząd rosyjski po- 
miliardów robli, w naj- 
latach dla utrzymania stanowiska mię- 


| 


syi włościaństwo, musi być już z tej prostej 
arytmetycznej racyi najważniejszą. 
I właśnie cały pesymizm znawców stosunków 


syi ma jej kwestya agrarna, z drugiej zaś ro-|niejszych jej organów państwowych: armii, flo- 


„N. W. Tgbltt* otrzymuje ze strony auten-|zumieją caly ogrom trudności, wręcz nie dają- |ty i komunikacji. Rzecz jasna, że wobec tego 
tycznej następującą interpretacyę wczorajszej |cych się pokonać, na które rozwiązanie tej kwe- | można tylko mówić o wzroście ciężarów pudat- 


uchwały Unii słowiańskiej: 
Rezolucya ta chce pokoju i zdolności do 
pracy parlamentu, prócz tego zaś rekonstruk- 


styi napotyka. kowych, a nie o ich zmniejszeniu. 
Ogromne zubożenie i wszechstronny upadek| Rząd rosyjski, zapatrzony na Kuropę zacho- 
włościaństwa rosyjskiego jęst wynikiem histo-|dnią, na Anglię, która reformę agrarną, jaka 


cyi gabinetu, przyczem jednak osoba pre-|rycznego rozwoju państwowości rosyjskiej, któ-| Rosyę dopiero oczekuje, przeprowadziła w XIII 


zydenta ministrów wyłączona 
wszelkiej zmiany. : 
Jeżeli teraz ma się przystąpić do rekonstruk- 
cyl gabinetu, to należy porozamieć się 
z Unią słowiańską. 
Jedyny wyjątek w ogólnem pojmowaniu sy- 


jest z 


ra, wytworzywszy silne organy władzy central-|wieku, na Niemcy, które dzieła tego dokonały 
nej, osiągnęła rozwój zewnętrzny, wcale nie|przed laty dwnstu, chce przez umożliwienie wło- 
odpowiadający wewnętrznemu rozwojowi naroda |Ścianom  przeistaczania się w silne i zdrowe 
rosyjskiego. Państwowość rosyjska, pasożytując | jednostki gospodarcze, wzmocnić podstawy swo- 
bezkarnie ma ludzie rosyjskim, rozrosła się i|jej państwowości. Biurokraci rosyjscy nie chcą 
zewnętrznie spotężniała kosztem jego żywotnych |tylko tego zrozumieć, że pod naciskiem dwomi- 


tuacyi tworzy „N. Fr. Presse", która twierdzi, |soków, z ofiarą z jego najistotniejszych, ele-|liardowego budżetu państwa, na głowę ludno- 


Ludwik Stasiak, 


KAŁOMIESZCZANIE. 


Powieść humorystyczna. 


5 (Ciąg dalszy.) 

— A ten drugi? 

— Ten drogi, to Stanisław Drzazga. 

— Drzazga?! Znam! Patrzcie, to jego pro- 
tokół, Siedzi za obrazę sądn. 

— Ulituj się pau nad nami. 

'l'eraz sędzia wszystko zrozumiał. Zmarszczył 
czoło, zamknął książkę protokołów tak, że okła- 
dzina strzeliła i rzekł: 

— To być nie może. a, 

— Czemu nie może być? — pyta Się z pła- 
szliwą rozygnacyą sekretarz, 

— [Ich UWOLNIĆ ? Ustawa na to nia pozwala. 

— Dlaczego nie pozwala ? A 

— Nie pozwala, bo skazańcy muszą siedzieć. 
Bo puszczeni na wolność, mogą uciec. 

Dowcipem zaświeciły się oczy męża 0 P 
greckiej. 

Kiedy oni nie pójdą na wolność. 

Pyta się ze zdziwieniem sędzia: 

—— Jakto nie pójdą? Tu, w areszcie będzie 
w klarnet dmnchaż? Jeśli tu, niech sobie dmu- 
cha. Mnie to nic nie szkodzi, Te dwa zbóje 
będą grać, a ja będę wyroki pisać. 

— Nie tak rzecz rozumiałem, panie sędzio. 

— Mówiłeś pan przecie, że nie pójdą na 
wolność. Przecie grać mają, z muzyką masze- 
rować mają, 

Z precyzyjnym akcentem 
miejskiej siły zbrojnej: 

— Będą z muzyką maszerować w kajdanach. 

Sędzia zaśmiał się serdecznie. 


iersi 


rzekł naczelnik 


- — Dajże pan pokój, kochany panie. Cóż za 
muzyka, w której kajdaniarzo grają! Klarneci- 
sta w muzyce prym trzyma i idzie w pierw- 
Szym szeregu, patrzą się ludzie, on palcami na 
dziurkach klarnetu przebiera, a tuż za palcami, 
co? Zelazne brausoletki! Ten znowu, go na 
bombardonie huczy. 


— Nie poznają się na tem ludzie. Kupiliśmy 
teraz ogromną, nową trąbę, ludzie bombardon 
po raz pierwszy widzieć będą. Wszyscy będą 
myśleć, że błyszczące kajdany należą do bły- 
szczącego bombardoau.., 

— Zlituj się pan nad dzisiejszą miejską uro- 
czystością. Zlitaj się, panie sędzio — mówił se- 
kretarz głosem liryzmem przepojonym. 

Sędzia nic nie mówi. Podniósł ręce, w kie- 
ronku urzędników autonomicznych je wycią- 
gnął, ogania się rękami, jak od szerszeni. 

— Nie, nie, nie... 

Sześć razy sędzia cwiker zdjął, sześć razy 
go na nowo na nos włożył. 

— Nie, nie, nie... 

Zamyślił się jeszcze. 

'— Jutro z krakowskiego prezydyum zjeżdża 
kontrola. Do aresztów zajrzy... 

— Aresztanci jutro z powrotem siedzieć 
będą. 

— Nie, nie, nie... 

Poprawił się na siedzeniu naczelnik siły zbroj- 
nej i mówił: 

— To wszystko jest teoryą, wielmożny pa- 
nie sędzio. Odmawia nam pan Drzazgi i Chmy- 
za, motywując, że uciekną. A gdzież oni uciek- 
ną? Poco mają uciekać ? Przecież z muzyki 
żyją, przecież W naszem Wegierskiem Ujściu 
mają chleb, Czy oni są dyrektorami kasy, żeby 
uciekali? Naturalnie, żeby uciekali do Ameryki, 
gdyby im oddać skarbiec Banku austro-węgier- 
skiego. Ale ja Drzazdze kawy nie dam, ja mu 
dam tylko w zęby klarnet, Jeszcze jedno. Poco 
on ma z aresztu uciekać? Czy mu w areszcie 


źle? Ja sam, jak jest ciężka służba, to tysiąc 
razy wolałbym w areszcie siedzieć, niż złodziei 
łapać? Wierz mi pan, panie sędzio, ja czasem 
zazdroszczę złodziejowi, którego prowadzę do 
aresztu. Czy to zresztą zbrodniarze, skazani na 
10 lub 20 łat? Nie. Drzazga i Chmyz mają 
siedzieć parę dni, parę tygodni. I dla głupich 
paru dni będzie uciekał, będzie ryzykował kilka 
lat kryminału ? - 

— Ustawa mi nie pozwala. 

Naczelnik wziął w rękę czapkę, powstał i 
rzekł do sekretarza: 

— Zatem odejdziemy z niczem. 

Podał im rękę sędzia: 

— Do widzenia, 

Idzie naczelnik do drzwi, jaż klamkę chwy- 
cił, już ma wyjść.. Ruch ten nie był istotnym 
jego zamiarem, był jeno grą znakomitego akto- 
ra, który nastrój czyni, do wielkiego efektu 
publiczność przygotowając. Cofnął się od drzwi 
artysta, podniósł w górę głowę i rzekł z akcen- 
tem: 

— Ustawa panu sędziemn nie pozwała. Tak 
jest. A ustawa jest tyłko jedna, ona obowiązu- 
je wszystkich aresztantów i wszystkich, co wła- 
dze nad aresztami mają. Mnie tasama ustawa 
obowiązuje. A jednak wtedy, gdy trzeba było 
urządzić ogród sądowy, gdy kwiecień mijał, a 
grzędy były zupełnie jeszcze puste, wtedy ja 
proszony przez pana 0 moich miejskich are- 
sztantów, ani chwili się nie namyślałem. Wtedy 
mię ustawa nie obowiązywała, aresztanci moi 
poszli do ogrodu, grządki zryli, ścieżki piaskiem 
wysypali, moje aresztantki tulipany  sadziły, 
ostróżki siały, gwożdziki siały, lilie sadziły, ka- 
lafiory okopały, groch siały. 

Wołał z goryczą Achilles: 

— Patrz pam, panie sędzio! O! Dojść na 
grządki spojrzeć przez okno. Kwitnie i buja ta 
praca moich aresztantów. Wówczas nie było 
zbrodni, nie złamała się na dwoje ustawa. Dziś 


\ 


się złamie, jako kij, a złamie się przez to, 
ża aresztaut sobie parę razy w bombardon 
dmuchnie. 

Sędzia był złamany. Nie śmiał gościom w o- 
czy spojrzeć, Zakładał cwiker na nos bardzo 
powoli i bardzo powoli go zdejmował, Nie mógł 
znaleść zdania, aby odpowiedzieć. Usta ledwo 
zdobyły się na szept: 

— To służba rządowa... 

„ — Wiem, że rządowa, wiem. Widziałem prze- 
cie na budynku orła ze spirytusu... 

— Dałbym jeszcze więźniów, gdyby szło o 
pracę. To ustawa przewiduje. Ale na uroczy- 
stość miejską, na zabawę... 

Oburzył się naczelnik policyi. 

c= Granie dla muzykanta nie jest pracą ? — 
Ciekawym gdyby kto kazał panu w kij dmu- 
chać, czyby to nie było pracą. 

Sędzia nie może wyjść z matni. Oplątał jego 
myśli naczelnik siły zbrojnej miejskiej, nad du- 
chem jego zapanował. Walczył ze sobą sędzia 
długo, myśli biją się ze sobą. Wziął wreszcie 
za rękę naczelnika. 

— Coś panu powiem. Choćby do tamtego 
biura. Pan się nie obrazi, panie sekretarzu, że 
pana opuścimy na chwilę 

— Ależ nie. v 

Sędzia zaprowadził naczelnika do drugiej 
zby, zamknął drzwi na kiucz. 

— Ja panu dam na dziś muzykantów, 

— Spodziewałem się tego — rzekł radośnie 
naczelnik. 

— Ale pan wiesz, co się stanie ? 

— Nic się nie stanie, 

— Pan świadom, co mię czeka, gdyby się to 
do prezydyum doniosło. Dyscyplinarka, docho- 
dzenie. 

— Ależ to się nigdy do prezydyum nie doniesie. 

— Słuchaj pan. Przemawiam do pańskiego 
honoru. Pan jesteś człowiekiem na pół wojsko- 
wym, pan jesteś na pół oficerem... 
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— Nie na pół — krzyknął naczelnik miej- 
skiej siły zbrojnej, tak trąciwszy szablą 0 po- 
dłogę, że izba blaszanym płaczem zagrała, a w 
płaczu tym delikatne ucho słyszałuby jęki milio- 
na mordowanych, granie szrapneli i huk tysięcy 
armat, 

— Liczę na pański konor. Weź ich pan. Tyl- 
ko do północy. A o północy na nowo ich zame 
knąć. 

Naczelnik był zupelnie świadom grozy położee 
nia. Wziął rzecz po prostu tragicznie. Gdy klu- 
cznik oddał mu do rąk Drzazgę i Chmyza, za- 
prowadził ich Grek na ubocze, dobył z kieszeni re- 
wolwer, pokazał dokładnie walec, najeżony ku- 
lami i rzekł: € 

— Tych siedm kul każdy z was ma już we 
łbie. Nie ma, ale, na honor przysięgam, że mieć 
będzie. Przez dzisiejszy wieczór koło każdego 
z was będzie stać pięciu uzbrojonych w rewoi: 
wery policyantów. Gdyby który z was chciał 
uciec, już ma w czaszce kulę. To mało powie- 
dzieć. Wiedzcie o tem, że gdy w mózgu twym 
zrodzi się myśl ucieczki, ta równocześnie z my- 
ślą, od tej właśnie myśli, czerep ci się na ka- 
wałki rozleci. Już w tem ja i moja głowa. 
Wyprowadził więźniów naczelnik przed sąd, 
rozpiął mundur, dobył świstawki i trzykroć za- 
gwizdał, W mgnieniu oka zjawili się dwaj miej- 
scy policyanci. 

— Bierzcie ich za kołnierze. 

Uczynili policyanci zadość woli swego szefa. 
— Zaprowadźcie ich do moich aresztów. Wsa- 
dzić do uła i stanąć ma straży. — Przy oknie 
i drzwiach wartę trzymać. Ty stój przy oknie 
z nabitym ostro karabinem. Ruszać! 

Dziwny pochód idzie przez rynek miasta. Po- 
licyanci wiodą za kołnierz dwóch artystów. Na 
szczycie Olimpu zapłakałaś, piękna Euterpe. 
(C. d. n.) 
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ści którego przypada „minus“ 3 ruble 68 kop. | poseł Dzlembowski, który twierdził stanowczo, że 
oszczędności, musi odbywać się raczej rozdrab- | konserwatyści poznali już swoje błędy i grao- 
nianie i rozpadanie już istniejących jednostek |chy w sprawie polskiej i że współdziałanie z nl- 
gospodarczych chłopskich, aniżeli tworzenie się |mi wielkie korzyści społeczeństwu polskiemu przy- 


ich nowe. 


nieść może? Czy bałamucenie społeczeństwa tego 


Obok bowiem samej ziemi do wytworzenia | rodzaju urojeniamt nareszcie ustanie ? 


takiej jednostki, potrzeba jeszcze tego, czego 


"Nowych wyborów uzupełniających na razie pie 


Rosya nigdy nie miała, to jest kapitałn.. Geo-| będzie w Księstwie. Hrabia Maciej Mielżyński do- 
metra rządowy może bardzo pięknie powymie- | niósł komitetowi prowineponalnemu wyborczamu na 
rzać grunta i powytyczać granice posiadłości | W. Ks. Poznańskie, że na wyraźne żądanie władz 
nowych „Grosbauerów * rosyjskich, ale jeżeli na | wyborczych i wyborców swego okręgu mandatu do 


1000 dusz włościańskich w rdzennej 


Rosyi | parlamentu, tymczasem nie składa, lecz za- 


przypadać będzie 2'70 konia, 1'15 krowy, i t. p. | strzegą sobie prawo wycofania się na pewien czas 
to łatwo zrozumieć, że na tej nowo założonej |z pracy czynnej parlamentarnej dla poratowania 
„farmie* rosyjskiej, panować będzie ta sama | zdrowia. 


nędza, jaka panuje w dzisiejszej gminie zbioro- 


Czarna księga strat narodowych w zaborze pru- 


wej. Chłop rosyjski nie ma inwentarza ani Ży- |sklm powiększyła się znowu o dwóch sprzeda w- 
wego, ani martwego. Na zakupno jego nie ma|czyków x Prus Zachodnich, którzy posładłości 
pieniędzy, a bez inwentarza i bez pieniędzy na |swe przetrymarczyll w ręce Komisyi kolonizacyj- 
nic mn się nie przydadzą — ani „farma*, ani nej, a mianowicie niejaki Czerwiński w, Lich- 
grządkowa kultura zboża, praktykowana dotąd |nowach w powiecie chojnickim 212 mórg i niejaki 
jedynie w niezmiernie przeludnionych okolicach |Kliński w Okoninie w powiecie grudziądzkim 
Chin, ani żadne inne pomysły agrarne, które | 440 mórg (magdeburskich), 


tuzinami lęgną się w głowach reakcyonistów 
rosyjskich. > 

Smiesznemi też muszą wydawać się obecnie 
dociekania Dumy — co lepsze, czy t.zw. „chator- 
noje,, czy też „otrubnoje* gospodarstw chiop- 
skie. Chodzi o to, że w nk 


Porażka korupcyi. 


Wypadkiem dnia w Stanach Zjednoczonych 


azio wspomnianym | Ameryki północnej jest dokonany przed trzema 


pozwala się chłopom tworzyć indywidualne go- | dniami wybór nowego „mayora“, czyli burmi- 


snodarstwa ro! 
zamierza w ten 
nia będzie im 
przeprowadzał ich kommasacye. 


ne, do czego rząd pomagać im|strza miasta Nowego Jorku“ — w oso- 
sposób, że na każde ich żąda- | bie byłego sędziego J. Gaynora, Wybór ten 
bezpłatnie wymierzał grunta i| posiada bowiem pod wielu względami znamien- 


ne znaczenie, Po pierwsze z tej przyczyny, że 


Dla nieznających stosunków agrarnych rdzen- | jest nowem, jakkolwiek częściowem zwycięstwem 
nej Rosyi, łaska ta rządu może się wydać ko-| stronnictwa demokratycznego przy wyborach 
miczną, tak jednak nie jest, Postanowienie rzą- | głowy miasta i to odniesionem w czasie, w któ- 
dn jest ważne, ofiarność jego stosunkowo wiel-|rym nietylko na czele całego państwa, lecz tak- 
ka, aczkolwiek z góry na bezskuteczność ska-|że na czele stanu nowojorskiego, stoją repre- 


zana. 

Potrzeba bowiem wiedzieć, Że wskutek zupeł- 
nie pierwotnego systemu władania i dzielenia 
ziemi, powstała w Rosyi t. zw. „czerezpoło- 
sica“, t. j. taki podział grantów, w których wła- 
ściciel np. 10 dziesięciu ziemi posiada ją w dwóch 
kawałkach dłngich na 10 wiorst, a szerokich 
na póltora metra. Zdarzają się takie absurda, 
że chłop gruntu swego zabronować poprostu 
nie może, aby broną nie zawadził o rolą swoich 
sąsiadów. W gubernii chersońskiej są wsie, li- 
czące po 18 tysięcy mieszkańców, którzy swoje 
granta mają w odległości 20 i wiecej wiorst 
od domów. Oczywista, że w takich warunkach 
nie może być mowy o jakiejkolwiek gospodarce 
rolnej, godnej tej nazwy. 

Otóż te anomalie rząd podejmuje się usunąć, 
zobowiązując się, na żądanie poszczególnych 
włościan, przeprowadzać bezpłatnie pomiary ich 
gruntów i wykrawywać z nich kompleksy, na- 
dające sią do racyonalnej uprawy. Chodzi tylko 
o to, czy nowa ta organizacya ma odbywać się 
na podstawie „chutornej*, czy też „otrubnej*, 
„Chutornoje chaziajstwo* jest to gospodarstwo 
farmowe, w którem właściciel mieszka pośrodku 
swoich gruntów. „Otrubnoje* zaś polega na tem, 
że właściciel nie przestaje mieszkać we wsi, 
a tylko należąca do niego ziemia zostaje skom- 
masowaną w jakiś racyonalny kompleks. Za je- 


zentanci stronnictwa republikańskiego, Taft i 
Hnghes. Po drugie dlatego także, iż jest to ró- 
wnocześnie dotkliwa porażka osławionej nowo- 
jorskiej „Tammany Hall“, a wreszcie że 
zwycięstwo to odniesione zostało pod coraz gło- 
Śniej rozlegającem się w Unii amerykańskiej 
hasłem uwolnienia publicznych urzędów muni- 
cypalnych i stanowych od naporu partyj poli- 
tycznych. 

Dotychczas w razie, jeżeli wybory guberna- 
torów lub burmistrzów skończyły się zwycię- 
stwem partyi opozycyjnej, na wszystkich nie- 
mal stanowiskach urzędniczych Stanu lub mia- 
stu, od razu następowała radykalna zmiana, 
ponieważ zwycięzcy usuwali bezwzględnie wszy- 
stkich urzędników, należących do pokonanej 
partyi przeciwnej i zastępowali ich swoimi 
stronnikami. Rzecz naturalna, że otwierało to 
szerokie pole dla wszelkiego rodzaju korupcji 
i protekcyi i że szkodliwy wpływ wywierało na 
całą administracyę. Tylko też na tle takich 
stosunków rozpanoszyć się mogła w Nowym 
Jorku tego rodzaju organizacya agitacyjna, ja- 
ka była, podszywająca się stale pod sztandar 
partyi demokratycznej „Tammany Hall“. Upra- 
wiałąa ona korupcyę zupełnie jawnie, kupczyła 
nietylko przekonaniami partyjnemi, lecz także 
wszelkiemi stanowiskami publicznemi., Wpraw- 
dzie odkąd do steru rządów dostała się partya 


dną formą przemawia to, co świadczy przeciw |republikańsku, zwłaszcza zaś w czasie, gdy na 
drugiej. Przy systemie farmowym, gospodarz czele państwa stał tak bezwzględny wróg wszel- 
siedzi wprawdzie pośrodku swojej ziemi, ale |kiej niemoralności w polityce, jakim był Teo- 


nie ma wspólnego pastwiska, a także może mu 
zabraknąć wody. Przy systemie wiejskim wzra- 
sta niebezpieczeństwo pożarów i komunikacya 
z rolą nie jest tak bezpośrednia, ale znowu ła- 
twiejsze już uzyskanie wody do picia, utrzyma- 
mie pastwisk wspólnych i t. p. 

Nad temi sprawami obraduje obecnia Duma. 
Wobec ogromu kwestyi agrarnej w Rosyi, usi- 
łowania te mają tylko minimalne znaczenie prak- 
tyczne, i sprawy naprzód nie posuną. Jako ob- 
jaw jednak są one bardzo charakterystyczne. 
Świadczą one najlepiej o wrodzonej niejako nie- 
zdolności rządu rosyjskiego i podlegającej mu 
większości Dumy do wszelkiej śmielszej inieya- 
tywy, bez której kwestys agrarna w Rosji roz- 
wiązaną być nie może. 


Z zaboru pruskiego. 


(Upokarzająca odprawa. — Mandat hr, Mielżyńskiego. — 
- Nowe straty w ziemi.) ~ - PE 

Ugodowców polskich, którzy niedawno na wiecu 
wyborczym w Mogilnie, przeż usta posła Dziem- 
bowskiego, zapowiedzieli nową erę polityki ugodo- 
wej, opartej na sojuszu z rzekomo w dziedzinie 
polityki antipolskiej „nawróconymi* konserwaty- 
stami pruskimi — spotkało już nowe bolesne roz- 
czarowanie. Jeszcze bowiem ugodowe wywody i 
nadzieje nie doszły do wiadomości ogółu polskiego, 
a już dwa główne organa praskiego stronnictwa 
konserwatywnego, między niemi berlińska „Kreuz- 
Ztg.", zamieściły urzędowne niejako oświadczenie, 
iż stronnictwo to w sprawie polskiej w ni» 
ezèm nie zmieniło i nie zmieni swego 
stanowiska, dalej, że i nadal usiinie popierać 
będzie antipolską politykę rządn. 

Przed kilku dniami zaś odbyło sią w Poznaniu 
ogólne zebranie konserwatystów W. Ks. Poznań- 
skiego, które w uchwalonej „ad hoc“ rezolucyi, 
pochwallwszy stanowisko irakcyi konserwatywnej 
w sprawie reformy podatków, w kwestyi polskiej 
oświadczyło, co następuje: 

„Zebranie uważa za rzecz konieczną, aby polity- 
ka narodowa tak w Rzeszy niemieckiej, jako i w 
Prusach nie doznała uszczerbku Żadnego wskutek 
większości, jaka się przy reformie finansowej 
ukształtowała; — aby mianowicie nie ocze- 
kiwano z tego żadnej aległości wobec 
dążącego do wzmocnienia swej potęgi 
centrum, lub też wobec życzeń Pola 
ków“, 

„Dziennik Poznański“, popierający ugodowców, 
takie do tej rezolncyi dodaje uwagi: 

„Powyższa rezolucya jest jednym z rozpaczli- 
wych wysiłków, na jakie zdobywają się od pewne- 
go czasu zachowawcy niemieccy, aby oczyścić się 
od stawiane-o im przez liberałów zarzutu, że z po- 
wodu reformy finansowej zaprzedali się w niewo- 
lẹ Polaków. Oczywiście nia przypuszezaliśmy 
ani na chwilę, by konserwatyńci niemieccy, a zwła- 
szcza pruscy, znani ze swego „zdrowego egoizmu“, 
zaniechali swvch hakatystycznych zapędów. Swoją 
drogą dość zabawne sprawia wrażenie to sza mo- 


dor Roosewelt, zakres działania tej organizacyi 
korupcyjnej znacznemu uległ ograniczeniu, mi-| 
mo to destruktywne jej wpływy i wówczas je- 
szcze zaznaczały sią w całom życiu publicznem. 
Obecnie zaś wystąpiła ona z dawnym rozma- 
chem, ażeby przy wyborze nowego burmistrza 
odzysknć dawne swoje znaczenie, 

Przywódcy tej organizacyi chwycili się przy- 
tem zręcznego forteln. Stronnictwo demokraty- 
czne wystąpiło tym razem z kandydatem, który 
posiadał szeroką sławę jako człowiek i polityk 
bezwzględnie prawy i czysty, nieprzejednany 
wróg wszelkiej korupcyi, a nawet zwolennik 
zasady, iż urzędnicy powinni być zakezpieczeni 
od wpływów -politycznych. Kandydatem tym 
był sędzia Gaynor. Otóż „Tammany Hall“, 
jakkolwiek kandydat ten bynajmniej nie odpo- 
wiadał jej intencyom, przyjęła go na swoją 
listę, Uczyniła ona to w tej nadziei, że z ta- 
kim mężem na czele — cała jej lista kandy- 
datów (na inne główne urzędy miejskie) zyska 
aprobatę publiczności i zwycięży. Gdy zaś to 
nastąpi, nowy „mayor“ skrępowany będzie w 
swem działaniu wpływami narzuconych mau 
współurzędników. 

Ta spekulacya na naiwność wyborców do- 
znała atoli zupeinego fiaska. Sędzia Gaynor od- 
niósł wprawdzie świetne zwycięstwo, wybrany 
bowiem został znaczną większością głosów i to 
przeciwko repubiikańskiemn kandydatowi, po- 
pieranemu nawet przez prezydenta Tafta — re- 
szta atoli kandydatów „Tammany hall“ zu- 
pełnie przepadła. W ich miejsce wybrano 
samych republikanów, znanych jednakże rów- 
nież z czystości rąk i przekonań, 

Tak więc na czele największej gminy miej- 
skiej w Stanach Zjednoczonych stanie obecnie 
demokrata, otoczony sztabem urzędników repu- 
blikańskich. Nowy to objaw ewolucyi, jaka za- 
znaczyła się już przy ostatnich wyboracii prezy- 
deata, a mianowicie, że demokraci i repnbli- 
kanie w Stanaecb Zjeonoczonych zbliżają się do 
siebie obecnie pod niejednym względem, prze- 
dewszystkiem zaś w usiłowania, ażeby życie pu 
bliczna Unii oczyścić nareszcie z wybujałej ko- 
rupcyi trustów. 


Kronika. 
Kraków, 5 listopada. 


Dar Grunwaldzki. Do administracyi „N. Refor- 
my* nadesłali na „Dar Grunwaldzki*: 

N. N. zebrane przy pożegnaniu p. K. Trzęsiń- 
skiego, przeniesionego z kolei państw. do kolei 
północnej, 22 K; Henryk Lepsuch 2 K; Wado- 
wita 5 K; W. Koza 5 K, zebrane na imieninach 
Jana Majchra. 

Od dr Zygmunta Stanowskiego, lekarza w Ra- 
domyśla nad Sanem, otrzymujemy następujące pi- 
smo: Szan. Redakcyo! My mieszkańcy owego za- 
kątka wiślanego, pamiętnego z tylu dat history- 
cznych, kędy pod okopami Szwedów lub szwoleże- 


tanie się stronnictwa zachowawczego, aby go tyl- |rów gwardył, zadumani w przeszłości, słyszymy w 


ko nie podejrzywano o jaklekorwiek ustępstwa na 
rzecz najstuszniejszych nawęt żądań ludności pol- 
skiej“. 

_ Z ciorpkich tych uwag przebija wyraźnie bo- 
leść doznanego zawodu. Co atoli wobec tej upoka- 
rzającej odprawy powie teraz swoim wyborcom 


Magazyn mebli Szczepana £ojka 


Kraków, ul. Szpitalna l. 36, naprzeciw teatru. 


tęsknych wspomnieniach szczęk broni, a z ust Du- 
chów rycerzy pieśń bojową Boga-Rodzicy — prag- 
nąc wziąć udział w kweście narodowej i nie zo- 
stać w tyle za całem społeczeństwom — przesy- 
łamy skromny datek Grunwaidzki na cele oświaty 
kresowej, jako jedynej obecnie broni w walce z 


Nr telefonu 738, 


przemożnym wrogiem. Spis ofiarodawców: p. Zofla 
Sob. 20 K, drowie Zygmuntowie Sta. 40 K, p. 
Stanisław Morosz. 20 K, p. Franciszek Wikt. 30 
K, ks. Adam Ab. 10 K, p. Antoni Bar. 5 K, p. 
Antoni Zas. 2 K, p. Michał Wik. 50 h, p. Fran- 
ciszek Gen. 1 K, P. Sebastyań Wik. 4 K, N. N. 
gospodarze z Antònlowa 2 K 60 h., razem 125 
koron. 

Uroczysty wieczór ku czcł Juliusza Słowa- 
ckiego. W szeregu hołdów składanych przez mło- 
dzłeż szkolną pamięci Juliusza Słowackiego w roku 
jubilenszowym najpoczesniejsze miejsce zajął nie- 
wątpliwie wczorajszy wieczór uroczysty, urządzony 
staraniem ncznlów glmnazyum III im. Sobleskiego, 
w sali Starego teatru na cześć Wieszcza, 

W wypełnionej po brzegi sali doborową pubii- 
cznością, wśród której zauważyliśmy między inny- 
mi delegata Fedorowicza oraz młodzież szkolną 
z gronem profesorów, słowo wstępne wygłosił prof. 
gimn. III Turowski, kreśląc w pięknym wywodzie 
obraz twórczości i znaczenia w literaturze polskiej 
genialnego Wieszcza. 5 

Na program obfity części produkoyj muzykalno- 
wokalnych, anamionujących talent młodych wyko- 
nawców, złożyły się gorąco oklaskiwana przez ze- 
branych produkcya chóru w tow, fortepianu z op. 
„Straszny dwór“ Moniuszki, „Modlitwa za Ojszy- 
znęś i „Musztra kosynierów * M, Swierzyńckiego, 
gra na wioloncz li, fortepianie I skrzypcach, oraz 
deklamacya „Wschód słońca nad Salaminą* i „Po- 
grzeb kapitana Mayznera* J. Słowackiego (inż. 
Lubański). ad 

W części dramatycznej odegrali uczniowie na- 
der umiejętnie sceny z dramatów „Sen srebrny 
Salomei“ 1 „Ksiądz Marsk“. 

Z Tow. muzycznego. Dnia 8 » m. wystąpi 
prof. Skarżyński na koncercie symfonicznym 1 bę- 
dzie miał wielkie pole do popisu w dwóch częśsiach 
wysoce sympatycznego i nader trudnego koncertu 
wiolonczelowego Haydna z kadencyemi Klengla 
w Lipsku. Koncert ten wykonany będzie z akom- 
paniamentem orkiestry. Bilety w sanie od 1—3 
koron sprzedaje kancelarya Towarzystwa muzyczno- 
go (Plac Szczepański L 1, II p.) codziennie od 
godz. 11—1 w południe i od 4—6 wieczór. Prof, 
Skarżyński występował w ostatnim czasie w Kry- 
mie w tamtejszych koncertach symfonicznych, w 
których cieszył się niezwykłem powodzeniem. - 

Kursa dla lekarzy odozdą się na wydziale le- 
karskim krakowskim od 2 do 23 grudnia b, r. — 
Wpisy przyjmuje od 26 listopada kwestora uniwer- 
sytetu. R 

Przejazd przez Kraków. Dzisiejszej nocy prze- 
jeżdżał przes Kraków do Wiednia następca tronu 
rumuński.go ks. Ferdynand Hohenzollern. 

O godz. 5 m. 40 przejechał przaa Kraków do 
Pańcuta arcyksiążę Franciszek Ferdynand, następ- 
ca tronu aastryackiego. 

Odczyt o twórczości Juliusza Słowackiego wy 
głosi profesor Tadeusz Grabowski w Związku 
niewiast katolickich (pałac Spiski I. p.) w sobotę 
6 b. m, o godzinie 7 wieczór, — Goście mile wi- 
dziani. 

W Kółku fiologicznem U, U. J. w niedzielę o 10 
rano wygłosi p Ohodaczak odczyt na temat „Kil- 
ka uwag o sposobie studyowania fiolegil klasycz- 
nej“. 

Sekcya odczytowa „Ogniska nauczyolelskiogo“ 
urządza w roku bieżącym, jak lat poprzednich, 
szereg olczytów dla młodzłeży i pogadanek dla 
wychowańców. Pragnąc słuchaczom zapewnić rze- 
czywistą korzyść, wyjednała sekcya współudział 
wybitnych Bił ze świata pedzgogicznego i lokar- 
skiego. (W pogadankach peunoszone będą najżywo- 
tniajsze kwestye, dotyczące wychowaniu fizycznego, 
kształcenia charakteru i umysłu, Pierwszą pogadan- 
kę dla rodziców i nanczycielstwa na temat; „O 
zwalczaniu chorób zakaźnych w szkole“ zagai na- 
czelny lekarz miejski dr Janiszewski w nie- 
dzielą 7 bm. w auli I szkoły realnej, przy alicy 
Studenckiej, o godz. 4 po poładniu. Wstęp bez- 
płatny, Temat zainteresuje z pewnością i zgroma- 
dzł liczne grono słachaczy, pracujących w szkołach 
środnich i ludowych, a dbałych o zdrowie młodzie- 
ży, ich pieczy powierzonoj. 

Powszechna wykłady uniwersyteckie rozpo- 
czynają się w Krakowie 9 b. m. w anli I szkoły 
realnej przy ul. Studenckiej. W dzień ten mówić 
będzie dr Kopera o Wawelu; we środę 10 b. m. 
dr Horodyski „Zagadnienie rzeczywistości“; we 
czwartek dr Koperu drogi wykład o Wawelu; 
w piątek prof Maurycy Mann „Powieść francu- 
ska XVI-XVIII wieku.* Na prowincyi rozpoczną 
się wykłady w niedzielą 7 b. m. W dzień ten mó- 
wić będzie: w Nowym Sączu prof, August Lam- 
bor „Gótamo Buddha i jego Życie* (w sali Tow. 
kaspnowego, godz. 5); w Tarnowie prof, Wła- 
dysław Wierzbicki „O materyi promieniotwórczej* 
(z demonstracyami, w sali zasynowej, g. 5). 

Z uniwersytetu ludowego. Na dochód bibliote- 
czek wędrownych, sekcyi młodzieży uniwersytetu 
ludowego, odbędą się w sali muzeam techniczno- 
przemysłowego (ulica Franciszkańska) dwa vdczyty: 
w Bobotę 6 b. m. o godzinie 5 po południu p. K 
Uzapińskiego na temat „Apotecza egoizmu“ (świa- 
topogląd Maksa Stirnera), w niedzielę 7 b. m. o 
godzinie 5 po poładniu p. Emila Haeckera odczyt 
p. t, „Polska powieść porewolucyjua* (Żeromski, 
Sieroszewski, Daniłowski, Strug, Rygier-Nałkow- 
ska it. d.) Miejsca siedzące 80 hal, wstęp 20 
halerzy. 

Staraniem uniwersytetu ludowego odbędą się w 
niedzielę odczyty w Wieliczce: p. Baścika „O gru- 
źlicy*, w ezytelni robotniczej o godzinie 4, i p. 
Czapińskiego „Jak Żyli Basi przodkowie* w sali 
spółki spużywczej o godzinie 4; w Borku Faląckim 
o godzinie 3 p. Wimutównej „Co slę dzieje na 
niebie ?*, w Podgórzu o godzinie 3 p. Zacharkie- 
wicza „O balonach I maszynach latających“. 

Z resursy urzędniczej. W onegdajszem spra- 
wozdaniu z walnego zgromadzenia nie wymieniono 
I[ wiceprezesa, którym wybrano p. Jana Dziurzyń- 
skiego, dyrektora I szkoły realnej w Krakowie. 

W „Ognisku“, stow. drukarzy i litogratów w Kra- 
kowie (Rynek 12) w niedzielę 7 b. m. odbędzie 
się wieczornica taneczna, urozmaicona przedstawie- 
niem amarorskiem. Odegrany zostanie obrazek Bce- 
niczny w 1 akcie Adolfa Dołeczka „Mój wynaleze*. 

Wieczorek muzyczno-wokalny, 8 następnie za- 
bawę towarzyską urządza VII Koło T. 8. L. imie- 
nia T. Kościuszki w sobotę 6 b. m. we własnym 
lokalu przy ul. Mikołajskiej 1. 3, I p. Współadział 
przyrzekły łaskawie wybitne siły artystyczne. Po- 
czątek o godz. 8 wieczór. Bilety wstępu nabyć 
można w lokalu w godzinach wieczornych, Dochód 
przeznaczony na cele T. S. L. 

Z teatru ludowego. Dziś odegraną zostanie po 
raz 1l melodyjna operetka „Czarodziej z nad 
Nila* W. Herberta, W sobotę premiera. Odegrane 
zostaną cztery obrazki p. t, „Kwiatki krakowskie“ 
p. Wierciaka. Sztuka ta zostanie powtórzoną w 


Zellera z p. Fallce 1 p. Strzałkowskim w partyach 
tytułowych. 

Z kroniki wypadków. Wczoraj po poładniu na 
stacyi pogotowia ratunkowego opatrzono 17-letnie- 
go czeladnika tapicerskiago Antoniego Duszę s No- 
wej Wsi, któremu w czasie pracy maszyna poważ- 
nią zraniła rękę, urywając palec, Rannego po opa- 
trzenin odesłano do szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurglozny. 

Na ulloy Śwoboda wczoraj po poładnia strącony 
został z sledzenia przez spłoszonego konia 34 lat 
liczący woźnica miejski Wincenty Chorąży, zamie- 
szkały na Zwierzyńcu, który skutkiem upadka od- 
niósł szereg poważnych ran. Rannego opatrzyło 
pogotowia ratunkowe. 

Z kroniki policyjnej, Na dworcu kolejowym w 
Krakowie aresztowała wczoraj policya 17-letniego 
Józefa Repaczka, który okradał w poczekalniach I 
na peronie przejezdnych. = 


Z kraju. 


Pożary dworów na Podolu. Z Tarnopola piszą 
nam: = TE wę 

Jakieś fatum zawisło nad dworami i folwarkami 
na Podolu. Oprócz tylu już wymienionych, nawie- 
dzonych przoz wielkie lub mniejsze pożary; wybnshł 
1 listopada wielki poźur na folwarku Rakowiec, 
własność Aleksandra Leszczyńskiego i znlszezył 5 
wielkich stert słomy, sto kóp żyta, sto kóp grochu, 
trzysta cetaarów pszenicy w zlarnie oraz lokomo- 
bile na łączną wartość 18 tysięcy koron. Szkoda 
była ubezpieczoną w krakowskiem Tow. ubezpiecz. 
Prócz tego spaliło się 609 em, zboża nienbezpie- 
ezvnezo. Przyczyną pożaru było najprawdopodobniej 
podpalenie, 

W dobrach Maryi Boguckiej w Sokołowie spa- 
liła się 29 października wielka szopa wartości 
1600 Ki część inwentarza martwego. Pożar udało 
Bię zlokalizować. . 

Na folwarku hr. Gołnchowskiego Popławy w pow. 
Trembowła, spłonęły 31 u m, 3 budynki gospu- 
darskie, oraz zboża I maszyny rolricze, należąca 
do dzierżawcy Efroima Wurmana, Szkoda wynosi 
przeszło 15 tysięcy, ubezpieczona w znacznej czę- 
ści w kruk, Tow. ubezpieczeń. 

Ze Szczakuwej piszą nam: Pan A. Spira, tu- 
tejszy kuplec, pozwolił sobie na wydrukowanie I 
rozlepienie niemieckich plakatów z reklamą dla 
sprzedawanego przez siebie towarn. Oburza to do 
żywago tutejszych mieszkańców, wyrażających ży- 
czenie, aby pan Spira przesiedlił się jak najprę- 
dzej do Berlina. 


Ze Świata, 


Drożycna nilska w Wiedniu. W ratuszu wie- 
deńskim vdb;ła Bię guegdaj konferencyg, na której 
zajmowano się kwostyą earządzenia środków prze- 
ciwko dotkliwej drożyźnie mleka w Wiedniu. Ze 
strony magistratu wiedeńskiego proponowano urzą- 
dzenie osobnych miejskich miejsc sprzedaży mleka 
na wzór istniejących jaż jatek miejskich. W ubi- 
kacyach tych ma być na razie sprzedawane mleko 
z gospodarstwa mleczeogo miejskiego browaru i z 
miejskiego folwarku Kobenzl, później zaś także od 
prywatnych dostawców, o ile bydzie można od nich 
otrzymać mleko po umiarkowanej cenie. 

Pewna trudność przy zorganizowania tej sprze- 
daży nasunie sprawa transporta mleka z dworca 
do miejsc sprzedaży. Ponieważ naczelnik straży o- 
gniowej odmówił udzielania koni ze stajni straży 
do tej czyanuści, powzięto zamiar zakupna osob- 
nych koni i wozów do transportu mleka.: Ceny 
mleka w sklepach miejskich mają być możliwie 
najniższe. Magistrat przypuszcza, że w ten sposób 
zmasi prywatnych handlarzy do obniżenia cen. 

Cholera na Litwie. Z Wilna donosi Pet. Ag. 
təl: We wsi Kapliczniki, o 14 wiorst od Wilna, 
stwierdzono w tych dniach przypadki cholery. Wy- 
slano tam oddział sanitarny, urządzono lazaret 
tymczasowy | wieś odosobniono od sąsiednich, Do 
końca zeszłego miesiąca zachorowało 13 osób, 
zmarły 4. Obecnie znajduje się 6 chorych, a w tej 
liczbie 2 kobiety i 4 dzieci. 

Projekt reformy katorgi. Do rady ministrów 
wniesiony został projekt reformy katorgi. Podług 
projektu tego zniesione zostają specyałne instytu- 
cye katorźne. Skwzani na ciężkie roboty odsiadują 
karę w centralnych katorżnych więzieniach nowego 
typu, wybudowanych w większych miastach. Jako 
minimum katorgi oznacza się nie jak dotychczas 4 
lecz 6 late Wygnanie zostaje zamienione na ogra- 
niczenie prawa zamieszkiwania. 

Tołstoj w gramofonie. Pisma rosyjskie dono- 
szą, że w Jasnej Polanie zapisano do gramofonu 
mowę Tołstoja i płytki będą sprzedawane na ko- 
rzyść tow. prasy. Tołstoj przeczytał do gramofonu kilka 
urywków po francusku, rosyjsku, niemiecku i an- 
gielsku. — Gramofon ten zapisał również wyjątek 
z „Pamiętników lekarza" Weresajewa, przeczytany 
przez niego samego, a w tych dniach dla tego Sa- 
mego gramofonu wypowie Maromcew początex pler- 
wszej swej mowy w Dumie. 

Taksa katów. Do „Rus. SI.“ piszą, że na po- 
siedzeniu dorpackiego estońskiego towarzystwa nau- 
kowego przedłożono ciekawy dokument, ofiarowany 
rowarzystwu przez panią von Bock; „Taksa nadbał- 
tyckich katów w przeszłym stuleciu.“ Kary w ta- 
ksie podzielone są na katsgoryę; za każdą kategoryę 
ustanowiono inne wynagrodzenia, Za ucięcie głowy 
płacono 12 talarów, a jeżeli kat brał na siebie i 
pogrzeb to otrzymywał 16 talarów,  Wbijanie na 
pal kosztowało 18 talarów. Łamanie kołem 12 ta- 
larów, taka sama taksa obowiązywała i za wiesza- 
nie. Jeżcii pod powieszonym zapalało się stos, to 
kat otrzymywał 16 talarów. Za obcięcie nosa i 
uszów naieżało się 4 talary. 

Z dalszego ciągu tego krwawego dokumentu wi- 
docznem jest, że taksa wciąż wzrastała a amato- 
rów na uprawianie tego rzemiosła bywało coraz 
mniej. 

W owych czasach mle tylko dla kata, lecz i dla 
rodziny jego wyznaczono osobne miejsce w koście- 
le, zdała od innych ludzi, Kat nie miał również 
prawa przystępować do komunii razem z innymi 
Judźml. 


Slub p. Aleksandra Grotta, dziennikarza i urzę- 
dnika Biura korespondencyjnego z Wiednia z pan- 
ną Stefanią Callierówną odbył się w kościele 
św. Barbary w Krakowie. 


0 wypadek tramwajowy. W kwietnia b. r. 
najechał w ulicy Szewskiej wagon tramwajowy na 
wózek, zaprzężony w kucyka. Z powodu tego wó- 
zek uległ zniszczenia, kucyk pokaleczeniu, a jadący 
na wózka p. Józef Zdechlikiewicz doznał wstrząsu 
nerwowego. Sprawa oddaną została przez policyę 
prokaratoryi państwa, która wdrożyła śledztwo, 
przewleka się jadnak ono, bo zaginęły spisy świad- 


Piątek, B Listopada 1909. 


p. Józef Zdechlikiewicz prosi osoby, które były 
świadkami wypadku, o łaskawe zgłaszanie się pod 
adresem: Drukarnia Literacka ul. Jaglellońska 10, 
I piętro, 


Zmaril. 

Ks. infułat Kasprowicz, proboszcz przy ko- 
ściele ormiańskim, umarł wczoraj w Czerniowcach. 
Zgon ks. K. — to bolesna strata dla Bukowiny 
Nie poprzestawał na gorliwej pracy w kościele, 
ale sam bez fandnszów założył bursę, którą też 
sam jeden prowadził, a w której liczba wychowan- 
ków dochodziła setki, Cześć jego pamięci, 


Mianowamin | przenłesienia, Rada szkolna krajowa za- 
mianowała Eugenię Podlaszecką nauczycielką zawodową 
w szkole przemysłowej wa Lwowia; przeniosłu: ks. Ka- 
rela Czesznaka z gimnazyum VIII do gimn. Franciszka 
Józefa wa Lwowia, 

Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożył p. Józe 
Wilusz 94 h. = : $ d 

Zamiast kwiatów na grób złoży a Marya Szwabowl- 
czowa 4 K na obiady dla biednych stałentów. 

z kalennarza, W sobote 6 listopada: Feliksa i Loo- 
narda ww.; w niedzielą 7 listopada: Opieki N. M. P; 
w poniedziałek 8 listopada: Sewera i Wiktoryna mm. 

Wsohód ałonaa 6 listopada © godz. 6 min, 40; zachód 
o godz, á m, 08; długość dnia 9 godzin 28 min, 

Z krakowskiego obserwatoryum, Dnia 4 listopada ter- 
mometr doszedł ol 8'0 do 7:4 C.s barometr wahał się. 

Dnia 5 listopada o godz. 7 rano stan barometra 788'6 
mm, termometru 4:6 C,; wiatr północno-zachodni, 

Repertuar Teatru mie, skiego w Krakowie, 

W piątek: „Horsztyńssi*, 

W sobotę: „Lady Frederick“. 

W niedzielę po południu: „Zemsta*; wieczór: 
Frederick". 

Repertuar teatru ludowego. 

W piątek: „Czarodziej z nad Nilu“. 

W sobotę: „Krakowskie kwiatki“ (nowość). 

W niedzielę pv południu: „Krakowskie kwiatki“; wie 
czór: „Sztygar*. = 

Uniwersytei ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie. 

W piątek: P. Antoni Potocki: „Współczesna literatu- 
ra polska, 

W sobotę: P. Michał Sokolnicki: „Wiek XVIII“ (cykl 
historyczny, obejmujący dzieje powszechne i polskie, li- 
teraturę, fllozofig i sztukę XVIII stulocia; wstęp do re 
woiucyi francuskiej). 


„Lady 


- Dział ekonomiczny. 
>< Przemysi wyrobu bielizny. Tak zwane „szy: 
cie białe“ było dawniej w Polsce doprowadzone do 
mistrzowstwa, Wówczas, największą chlubą każdej 
pai doma był obfity zapas bielizny z płótna jak 
najcieńszego i w jak najlepszym gatunku, a oprócz 
tego, wymagania w kwestyt odszycia tej bielizny 
dochodziły ostatecznych granic, Wówczas, w całym 
kraju, istniat niezliczony legion szwaczek, wybornie 
w białem szyciu wyszkolonych; a w każdym donu, 
nawot średnio zamożnym, nieustannie, jak rok dłu 
gi, kilka szwaczek stale zatrudnionych było szyciem 
ielizny dla domowego użytku, Dawniejsze polskie 
panle pierwszorzędnómi znawczyniami były krojów 
bielizny i b!ałego szycia. To też pod ich osobistym 
kierunkiem i nadzorem owe szwaczki przykrawały* 
I szyły. 

"Tak było jeszcze do połowy ubiegłego stulecia; 
ale już następna generacya pań polskich nie zada» 
ła sobie trudu, aby rękodzieło, zwane „szyciem bia- 
łom“, tax świetnie przez ich poprzedniczki rozwi- 
nięte, wyzyskać i dostosować do przeobrażających 
się wówczas warnuków pracy i produkcyi przemy» 
słowej. — Obecnie, w Polsce, do wyjątków należy 
szwaczka, umiejąca szyć, jax się należy i chociaż- 
by na maszynie; a białym krukiem możnaby na- 
zwać taką, która umłałaby przykrawać l fasonować 
bieliznę w tym stopniu doskonałości, do jakiego do- 
prowadzonem to zostało w zagranicznych szwalniach, 
a gdzie obecnie wyrób blelizny gotowej, obliczony 
na eksport, odbywa się na ogromną skalę. 

I gdy n nas, dla braku zawodowo i odpowiednio 
do tegoczesnych wymagań wykształconych szwaczek 
i przykrawaczek, wyrób bielizny staje się coraż 
bardziej dyletanckim, gdy coraz potulniej i nieśmie- 
lej dyletantyzm ów reklamują owe ogłoszenia I 
niepewnem pismem wykonane, w ciemnych sieniach 
domów umieszczone: „Ta się przyjmuje szycie bie- 
lizny*, tem więcej, owe zagraniczne i na olbrzy- 
mią skalę zorganizowane przedsiębiorstwa przemy- 
głowe, trudniące się wyłącznie tylko wyrobem go 
towej bielizny, dostarczają naszym firmom handlo- 
wym coraz większych transportów tego tak wiel- 
ce pokupnego towaru. A przecież nasza krajowa 
produkcya tkacka w niczem zagranicznej nie ustę- 
puje; świetne też korzyści mogłyby wyniknąć dla 
krajowego przemysłu tkackiego, gdyby równoczaśnie 
mógł się rozwinąć, krajowy przemyst wyrubu bię- 
lizny, > 

Dobrym początkiem dla tak ważnej sprawy, niech 
będzie krajowy kurs zawodowy kroja 
i szycia bielizny, który w dragiej połowie 
listopada b. r. rozpoczuie się we Lwowie Na tym 
kursie nauczać będzie nauczycielka, specyalistka 
niezwykle wykształcona w tegoczegnym kroju i szy? 
cin bielizny. Jest ona stałą nauczycielką w wie 
deńskiem „Museum tür weibliche Haudarbeiten*, i na 
te jej kursa w Wiedniu uczęszczają nie tylko osoby 
pragnące kształcić się zawodowo w kroju i szycia 
bielizny, ale korzystają też z tych znakomitych 
kursów kierownicy i  przykrawacze z różnych 
wiedeńskich i pozamiejscowych pracowni wyrobu 
bielizny, a nawet właściciele pierwszorzędnych firm 
tego rodzaju przedsiębiorstw. 

We Lwowie, na krajowym zawodowym kursie, 
nauka obejmować będzie następujące przedmioty: 
1) o budowie ciała, 2) branie miary, 3) rysowanie 
krojów, ćwiczenia w rysowania, kapiowanie i pro- 
jektowania krojów w naturalnej i zmniejszonej 
wielkości, 4) przykrawanie z rwzględnieniem po- 
działa materyi, 5) szycie ręczna i maszynowe, 
6) sporządzanie całych przedmiotów bielizny dam- 
skiej i męskiej, 7) przymierzanie bielizny, 8) o mo- 
dzie w bieliznie, Nauka udzielaną będzie bezpłatnie 
i pótrwa od 5 do 6 tygodni. 

Podania o przyjęcie na kurs muszą być stylizo= 
wane do Wydziata krajowego, a wniesiona do za- 
rządu krajowych kursów przemysłowych we Lwo- 
wie (ul. Kopernika ]. 42 a.), najdalej do 1 listo- 
pada włącznie. Ubogim a zamiejscowym kandydat 
kom Wydział krajowy ułatwia naukę, udzielając 
zasiłek pieniężny na czas pobytu we Lwowie 
i zwrot kosztów podróży. Jeżeli ten pierwszy kurs 
będzie miał powodzenie, w dalszym ciągu urządzi 
Wydział krajowy takich kursów więcej. 


Krorika Iwowska. 


Lwów, 5 listopada. 
Kierownik dramatu we Lwowie. Między p. 
Maryanem Gawalewiczem a dyr. Ludwikiem 
Hellerem stanęła już ostateczna umowa w spra* 
wie prowadzenia dramatu w teatrze lwowskim. 


niedzielę po południu, a wieczorem „Sztygar* K.|ków owego wypadku. Z powoda tego poszkodowany | W komunikatach, przesłanych dziennikom, znajduje 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów it.p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 
niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły it.p Ceny konkurencyjne. 


Piąlek, 5 Listopada 1809. 


się następujący ustęp: „Przyjmujemy obaj wspólnie |sów, jakie się kledykolwiek rozegrały przed try- | ministrów l dyplomatów, popierających ich prośbę | komisyi dla ubezpieczenia społecznego. Posło- 


bunałem paryskim. Nastrój ogólnego rozgorączko- |ę bilety na rozprawę. 
wania 1 clekawości potęguje jeszcze stanowisko |  Oskarżona Stelnhellowa odprowadzaną bywa po 
jakie zajął prezydent sdn p. Valles, Z polecenia | rozprawie przez dwóch gwardziatów municypalnych 
jego llezbę biletów wejścia ograniczono do mlni- |do wlęzlenia policyjnego podziemnym korytarzem, 
mnum. Otrzymali ja tylko przedstawiciele prasy, | Przygotowano tam dla nloj celqą tymczasową na 
rysowniey, fotografowie, świadkowie, urzędnicy kry- |cały 10-dnlowy czas trwanis proceso. 
minulul 1 osoby czynne w procesie. Poza tem dla a 2 L. 
publiczności przeznaczono niespełna 50 biletów (Telegr. „Nowej Reformy*). 
wejścia, które taż przed rozprawą dostały się do Paryż, 5 listopada. 
rąk tych eaób, która mtały cierpliwość czekać| Jan Lefóvra, który wczoraj zgłosi} sią jako je- 
przez całą noc przed drzwiami sall rozpraw. |den ze współwinnych w morderstwie Stelnhella, 
Dostała się pewna część tych blletów kameiotom, | przyznał sle w nocy wobec sędziego śledczego, Że 
którzy rozsprzedawali je po cenach dochodzących |zeznanie jego Jest zmyślone. Chelnł on na ste- 
1500 fr. bie ściągnąć podejrzenie, aby ratować p. Stelnbei- 
Sala rozpraw wyglądała też w dniu rozpoczęcia |lową, o której niewinności jast przekonany. 
alẹ procesn zgoła inaczej, aniżeli zwykle, Z koblet Lefóvre dodał, że właściwie nazywa się on 
znajdowało sią na sali prócz świadków tylko cztery: |Collard I jest aktorem jrowiacyonalny m. 


p. Sóverine | druga dziennikarka, oreaz dwle ko- 


blety adwokatki. W tyle na ralejseach numerowa« ų : = pam 
Wiadomości artystyczne, paokow? | leracki, 


nych zasiadła publiczność, Wśród głębokiej ciezy 
— Honoryusz Balzac: Fizyologia małżeństwa, 


nastąpiło wywoływanie świadków, których pojawia- 
nie się budzi sensacyę, A więc w pierwszym rzę: 

dzie p. Borderel bogatego przemysłowca, który tak | czyli rozmyślania eklektycznego filozofa nad mat- 
wybituą rolę odegrał w życiw p. Stelnhelł i po- |żeńską dolą i niedołą. Przełożył Boy. Kraków 
średnio był przyczyną całej afery procosowej. Jak | 1909, Gebethner i Ska. 4 á i 
wiadomo bowiem, oskarżona chciała go konieczniej (W cykla przełożonych dotychczas ua no'ski ję- 
poślubić I w tym cela czyniła wszelkie usiłowania, zyk utworów jednego z największych powieźciopi- 
aby odwrócić podejrzenie o morderstwo męża Od |sarzów Świata, brakowało „Fizyologli małżeństwa” 
aiebie, a rzucić je na inne osoby. Dalej słożba tej świetnej gryzącej fronią analizy psychologicznej 
Steinbeilowej: niewinnie posądzony Remy Coutl- | współżycia małżeńskiego. Filozof, humorvsta, do- 
lard lokaj, oraz pokojowa Marietta Wolff ze |wclpniś I obserwator Balzac, złożył w dach dzielo 
swym synem Aleksandrem, wyznanie wlary, dotyczące wieln zagadnień filozo: 

Pojawienła mię oskarżonej spotągowało opólne |tli życiowej, która później rozprowadził tak śwlo- 
napięcie ciekawości. Pani Steiabeil, mimo swoich |tułle w swych utworach rowleściowych. To też za 
40 lat, jmat jeszcze osobą bardzo piękną. Czarna |zasiugę poczytać należy tłomaczowi, że podjął się 
jej oczy rzucają powłóczyste spojrzeniu na sql i | żmudnego zadania przełożenia tego utworu na ję- 
ławą obrońców, 2 którymi się wita użelskiem ręki. |zyk polski i że z pracy tej wywiązał się tak dwie- 
Ubrana w czarną, wyciętą pod szyją suknię, z dła- | tnie, Subtolności myślowe I stylistyczne zoalszły 
gim, czarnym welonem, w ruchach I zachowaniu przedziwnie trafne odbicie w tym przekładzie wy- 
się wykazuje wielką dystynkcyę, Widoczuem jest |twoznym 1 lekkim, oddającym dh pełni piękność | 
jednak, że mózg jej pracuje z całem wytężeniem | | dowcip oryginału, Fizyologla* jest kluczem renie. 
że wysila się na spokój, Głos jej brami łagodnie |kąd do zrozumienia filczofil Bałzaca 1 jogo poglą- 
i słodko, Na pytania przewodniczącego odpowiada |du na teoryę małżeństwa | wspólności małżeńskiej 
spokojnie z namysłom | godnością. i z tego względu utwór ten znajdzie niewątpliwie 

Pierwsze pytania 1 odpowiedzi dotyczyły szcze- |dziś jeszcze wielu czytełników, którzy pomimo 
gółów życia oskarżonej, w okresie poprzedzającym | zmienionych poglądów 1 warunków zechcą zapo- 
zbrodnię. < znać się z oryginalnemi błyskami my 

Przewodniczący zwraca uwagę oskarżonej, Że | powleściopisarza filozofa. 
zeznania świadków stwierdzają, że ona od naj-| Książkę ndsbł portret Balzaca, oraz artystyczna 
wcześniejszej młodości s zamiłowaniem uprawiała | wipleta tytułową p. Bukowskiego. 
kłamstwo, Stelnteilowa zaprzeczyła temu katego-| — Polska przedhłstoryczna”, badania, poszu- 
rycznio, poczem skarżyła się, że śledztwo trwało | klwania, opisy zabytków przedhistorycznych, biblo- 
tyle miesięcy. grafla, sprawozdania, przeglądy, jako wydawnictwo 

Przew.: Sama pani jesteś tego przyczyną, gdyż zbiorowe studyów archeologicznych 8. J. Czarnow- 
gwemi złośliwemi kłamstwami, stwarzałaś pani cią- |gkicgo, zaczęło wychodzić obecnie. Część I, świeżo 
gio Bztaczno, kłamliwe ślady, które komplikowały i| wydana jako osobna całość, obejmujs „ 
przedłażały śledztwo. | przeddatcjów Polski 1 zlem sąsiodnich słowisńakich* 

Osk.: Ja tylko broniłam sieble i prawdy, Ajz wskazaniem poszukiwań nač Wisłą, Sanem, Dnle- 
szłam za śladami tego, co mi poddawali urzędnicy | strom. 
policyf, f — Biblloteka powszechna W. Zuckerkan. 

Przew.: Czy to policya wskazała pani Gouil- {dla pomnożyła sią o mowy poczet wydawnlotw, 
lardo, jako mordercę? Czy polieya wskazała pani |które inteligentny ogół z żywem powita zadowole- 
Anglika Burllnghamma, w którym pani poznała |nlem, Są to nowe wydania utworów ulubionych 
spraweę? Czy policya wynalazła owych ludzi w |autorów polskich minione: doby wraz rzeczy wsyół- 
kaftanach ? : czesne i aktualności chwili bieżącej, Swieżo opu- 

Osk.: Ślady, dotyczące owych ludzi, są praw=|ścily prasę: 
dziwe! L. Siemieńskiego: Wieczory pod Lipą czyli 

Podnosząc ręce do góry, krzyczy głośne: Przy | Historya narodu polskiego 1 kor. 44 h. 
sięgam na życie mojej córki, że zbrodnia popoł-| Fredro Al.: Cadzoziemczyzna (24 b.). Nocleg 
nioną została tylko wśród tych okoliczności, jakie|w Apeninach (24 h.), 
ja podałam: przez trzech ludzi w kaftanach 1 przez) Llbelt K.: O miłości ojczyzny (48 h.). 
kobietą z rudemi włosami 1 wstrętnemi ustami, — — Budowalczy Solness (48 h.). 

Kiedy oskarżałam Qonillardn, nie wiedziałam, co) Pasek: Pamiętniki, 1 K 62 b. 
robiłam, Mówiono ml, że on wie coś o zbrodni, Suticzyński: Zuwsze oni. Obrazy blstoryczne 
Ohctałam gò zmusić do zeznań, z czasów Kościuszki 2 t 2 K 88 h. 

Następnie przyznaje Stelnheilows, że miała sto-| Wazow J.: Sławczo-wojuwoda, opowladanie. 
sunki z mężczyznami, nigdy się jednak mie sprze- |24 h 
dawała. Zola: Zgon Oliviers. 24 h. 

— Kochałam tych mężczyzo, a życie moje wy-| Ksawery: Sport saneczkowy, z 6 rycinami, 
stepne gorzko opłakałam i mam prawo żądać, aby |24 b. 

mi to przebaczono! — woła głosem wzinszającym,| K, Z: Co mam deklamować ? Zbiór poezyj. 1 K 
pełuym rozrzewnienia, 20 h. . 

Przew.: Kto wynajął dla pani willę pod Bel-| B.: Sport piłki. Palant i Piłka nożna, 24 h. 
leyue ? Z cykla powyższego szczególniej z uznaniem za- 

Osk.: Jesteś pan złośliwym, panie prezydencie! | pisać należy wznowienie w taniem wydania Pa- 

Przew.: Ja jednak chciałbym kontecznia dowie- | miętników Paska 1 powieści K. Suffczyńskiego 
dzieć sią nazwiska. „Zawsze onl“ ukazującej slę już w trzeciem wy- 

Osk.: P. Ohonanard, wielki przemysłowiec. daniu, „Wieczorów pod Lipą" i Libelta „O miłości 

W toka dalszego przesłuchania broni Steinbcilo- | Ojczyzny“. Utwory te s} miezbędne w każdej bi- 
wa pamięci swego męża, na co przewodniczący zwra- | bliotece rodzinnej. 
ca jej uwagę, że w śledztwie miotała na niego naj- Cyfra wydawnictw ruchliwej „Biblioteki powazć- 
cięższe oskarżenia. Na twierdzenie oskarżonej, że |chnej* zamyka się już liczbą 755, zdumiewającą 
6. p. Steinheil nie wiedział o jej stosankach, prezy-|w naszych stosunkach wydawniczych. 
dent znowu zwraca jej uwagę, że w pozostałych po 
nim listach s} dowody, że wiedział on o stosunku 
z Morderelem i bolał nad tem niezmiernie, 

Z kolel przystąpiono do omawiania wypadków, 
poprzedzających zbrodnię. 

Przewodniczący zaznacza na wstępie, ża wszyst- 
kie okoliczności potwierdzają, iż zbrodnię po- 
pełniła oskarżona, poczyniwszy poprzedniego 
dnia wszystkie do niej przygotowanie. 

Oskarżona przeczy temu stanowcza, twiar- 
dząc, że mie zatrzymywała matki rozmyślnie u Ste» 
bie krytycznej nocy, ale Że matka była cierpiącą 
i dlatego u niej pozostała. 

Drugl dzleń rozprawy przyniósł dalsze 
szczegóły zeznań oskarżonej, która jednak, mimo 
drobnych sprzeczności, nia wiele edbiczają od ze- 
znań, w śledztwie złożonych, Widocznom jest, że 
oskarżona wysila się na ogromną przytomność iny- 
słu, aby nie odbiodz od wytyczonej linii zeznań. 

Z właściwą sobie ekstazą rozyoczyna Steinheiło- 
wa kreślić wypadki ubiegłej nocy. Przewodniczący 
co chwila wykazuje dziwne sprzeczności w jej ze- 
znanlach, co wywołuje gwałtowne zaprzeczenia o- 
skarżonej | ożywioną interwencyę obrońców, 


l każdy z nas z osobna pełną moralną i artysty- 
czną odpowiedzialność za całe kierownictwo, za 
repertuar i sposób prowadzenia dramatu na scenle 
lwowskiej, — Maryan Gawalewicz, Ludwik Heller“, 

Wielkie kradzieże kolejowe. Od dwóch lat 
przeszło dokonywano licznych kradzieży w pocią- 
gach towarowych pod Lwowem. Słedztwo wykazało, 
że złodzieje podczas ruchu wskakiwali do pociągu, 
rozbijali wozy, a następnie wyrzucali towary na 
tor kolejowy, skąd ich wspólnicy zabierali zdobycz. 
Nasuwało się przypuszczenie, że w poroznmieniu 
ze złodziejami pozostawała służba kolejowa, gdyż 
złodzieje wiedzieli zawsze, w którym wagonie znaj- 
dają się rzeczy najkosztowniejsze. Trwało to dwa 
lata, a szkoda dochodzi do se:sk tysięcy koron. 

Przedkilku miesiącami policya lwowska aresztowała 
niejakiego Qembusia, u którego znaleziono dwa 
zwoje skór, pochodzące, jak stwierdzono, z kradzieży 
kolejowej, Ponleważ Gembuś twierdził, że skórę 
znalazł, a nie można ma było udowodnić kradzieży, 
wypuszczono go na wolność. Dopiero w ostatnich 
dniach policya wpadła na trop złodziei. Mianowicie 
żandarmi zwrócili uwagę na niejakiego Józefa Zie- 
lińskiego w Zimnej Wodzie. Przekonano się, że 
pozostaje on w stosunkach ze złodziejami lwowski- 
mi, a nawet korespoduje z włamywaczem Dressla- 
rem, który uciekł do Ameryki. Żandarmi przepro- 
wadzili więc rewizyę w domu Zielińskiego i tak 
w chacie u niego, jak i w ogrodzie znaleźli zako- 
pena rozmaite rzeczy, pochodzące z kradzieży. Klody 
żandarmi zajęci byli koganiem w ogrodzie, ujrzeli 
nagle dym, wydobywający się z chaty. Przyszedłszy 
na miejsce, przekonali się, Że rodzina Zielińskich 
usiłowała spalić całe masy rozmaitej garde- 
poby i bielizny. Część tych rzeczy uratowanu i te- 
raż żandarmi przekonali się, że natrafili na ślad 
jednego ze złodzłei kolejowych. Aresztowali więc 
Zielińskiego, jego żonę i dwóch synów, Jana 1 Jó- 
zefa. Dalsze śledztwo poszło już gładziej i araszto- 
wano w dalszym ciągu włośsianina Mikuliszyna, u 
którego również znaleziono wiele rzeczy, pochodzą- 
cych z kradzieży w wagonach, oraz Marcina Zle- 
lińskiego. Tak więc żandarmerya wpadła na trop 
złodzłeł, a dalsze śledztwo wykryje niezawodnie 
całą szajkę, 

Repertoar teatru lwowskiego. 

W sobotę po południu: „Kordyan*; wieczór: „Ma dame 
Ruttorfiy*, 

W niedzielę po południu: „Haulsj dusza“; wieczór: 
„Manewry jesienne“, 

W poniedziałek: „Samotni“, 


IE. Gabrygelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych. 

S T N DE 


Fałszerz dokumentów. 


Sledztwo przeciw aresztowanemu wczoraj Janowi 
Patyrzo, prowadzi w dalszym ciągu osoblścle radca 
policył p. Śwolkien. Czy Putyra jest maniaklem w 
kierunku swych paranteli magnackich, jak to orze- 
kli psychlatrzy krakowscy przed czterema laty, czy 
też jest oszustem, jest to w każdym razle niebez- 
pleczny szkodnik, który specyalność swoją, fałszo- 
wanie dokumentów, doprowadził do miatrzostwa. 
Dziwić sią tylko należy, jak człowiek ten mógł 
tak łatwo wywierać wpływ na otoczenie, mógł ty- 
le ludzi omamić, tyle unieszczęśliwić, licząc. w to 
własną tone, którą pojął przed laty z dobrego do- 
mu, pod obcem nazwiskiem i fałszywą osobistością. 
Patyra, syn szewca, z kliku klasami glmnazyalne- 
mi zaledwie, na mocy sfuszowanych dokumentów 
zdołał wciągu czterech lat trzy sądy krajowe wpro- 
wadzić wbłąd i zająć w nich posady auskultanta, 
jako dr praw, najprzód w Krakowie, potem w Se- 
rajewie, następnie w Stanisławowie, pod nazwl- 
skami: br, Dunin Wsgsowicza I księcia Adama Ko- 
rybat-Woronleckiego. Widocznie tytuł brabiowski i 
książęcy otwsrł mu wszystkie podwoje, tam bar- 
dzłoj, że oszust legitymował się dokumentami tak 
srorządzonemi, że oko znawcy nie mogło rozpoznać 
fałszerstwa. 

Podczas rewizyl przeprowadzonej wczoraj przy 
osoble Putyry, znalezione ukryte za podszewką je- 
go palta dwa paszporty zupełnie legalne, oba 
s potwierdzeniem namiestnictwa lwowskiego 
s roka 1908 1 1909, że posiadncz paszportu jest 
w namiestnictwie osoblście znany. Tylko, że 
jeden paszport oplewał na inne nazwisko, a drugi 
ua inne Na jednym Putyra figurował, jeko: dr 
Jarosław Dunin- Wąsowicz - Połubiński, kandydat 
adwokacki, rodem z Rzeszowa, urodzony w roku 
1876, urzędnik sądowy w Serajewie; na drugim 
znowu, jako: „Sein durchlaacht Adam Fürst von Ko- 
rybat-Woronlecki“, rodem z Kamieniey wołoskiej, 
pow. Rawa Buska, urodzony w roku 1876. 

Oba paszporty opiewały „nach allen Staaten 
Europas”. Bilety zań wizytowe Patyry brzmiały: 
„Utriusque Jurie et Fhilosophiae dr Adam ksiąźę 
Korybut Woroniecki? Dalej znaleziono poukrywane 
w ubraniach Patyry listy I recepisy listów do wy- 
bitnych rodzin arystokracyi polskiej, „ajwięcej do 
księżnej Ogińskiej w Petersburgu, znaleziono też gruby 
notea, w którym s} następujące uwagi dla samego 
posiadacza: „zbadać rozwody familii ks. Radziwił- 
łów, Sanguszków i Massalskich.  Spocyalnie zająć 
sią kwęstyą roda Świnków* (nie istniejący dziś ród 
którego w wickn XTE jeden z członków był arcy- 
ziskupem goieźnieńskim), Widocznie te badania he- 
raldyczne postażyć miały sprytnema oszastowi do 
jakiejś na wiełką skalę operacył. 

Obecnie dochodzenia policyi skierowane s4 w 
kieronku wyśledzenia, kim jest chłopczyk, przedsta- 
wiony przez Putyrę, jako Adam Woroniecki, skąd 
| w jakim colu Putyra wywiózł go ze „Lwowa do 
Krakowa. Policya przypuszcza, że chodziło tu o o- 
szostwo rodowe, na wzór afory Kwileckich, miano- 
wicie o podstawienie chłopca rodzinie Woronieckich 
joko prawego ich potomka. 

Potyra zeznaje bardzo nlejaśno, 
swe zeznania, przy każdem prosząc: s 
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Kraty wojskowe w reg 


(Telegramy „N. Reformy“ z dn. 5 listopada.) 


Ateny. Sytuacya coraz bardziej się zá- 
prad Między królem a Ligą wojskową ps- 
nuje jawna walka. Król wezwał Ligę woj- 
skową, aby sią rozwiązała, ponieważ par- 
lament wszystkie potrzebne reformy juź mchwa- 
lit Liga odmówiła jednak tema wezwaniu 

óla, 
my mieście obiegają pogłoski, że następ- 
ca tronu ma powrócić do Aten, aby 
stanąć na czele spisku antiwojskowego. 

Także wiadomość o aresztowaniu Ty- 
paldosa wywołała wielkie wzburzenie. 
'[lypaldos ma bowiem w mieście wielu z wo 
lenników, zwłaszcza wśród oficerów mary- 
narki. 

Zołoierze stoją natomiast po stronie ligi woj- 
skowej i odmawiają wielu młodszym ofice- 

Sensacyą dola było wczoraj uwięzienie Jana Le- rom p osłuszeństwa, posądzając ich 0 sym- 
fóvre (zob. numer poranny), który twierdził, że patys dla Typaldosa. 
wraz ze zmarłym swoim przyjacielem Polakiem (7!) | Gmer REZ Zw Z AC 
brał udział w morderstwie, przebrany za kobidtę, 
Zeznania te uważano ża rozmyłną mistyfikasyę i 
dlatego Lefóvre'a uwięziono, 
wciąż zmienia | Przed gmachem pałacu sprawiedliwości tłumy pu- 
o dyskrecyę*. bliczności pkn wra ada kpr p sali 

4 zmia i zo wzrostu, |Tozpraw o przebiegu proċesu, Z powodu nieopisane- 
og to "jazz rar ** wąste, go natłoku, pollcya często musi interweniować. 

PJ: Ae + ma s i sj Z stanowisku i Dzienniki paryskie przynoszą prawie stenografi | którzy omawiali bardzo żywo sytuacyę po” 
opa pok- enie człowiuka P ea ah aaen przebiegu Tonpra dy, ; lityczną, W dniu dzisiejszym osądzano sy” 

EA í (ajnfeszczęśliwszym, najbardziej utrapionym ij|tuacye mniej pesymistycznie, ze wzęlę” 

5 aga ajes a w A Mi zostanie do sądu kar znienawidzonym człowiekiem w Paryżu w ebwili| dn o Hear I» EaP, t AB oh 
ef eg wa, obecnej, jest prezydent sąda Valles. Oświadczył |so we. Wyrażono nawet nadzieję, że w razie 
z o E on, że z powodu odmówienia biletów wstępu na pro- pomyślnego wyniku tych rokowań, uda się par- 
5 ces Steinbellowej, otrzymuje setki listów ze zło- ||ament jeszcze w ciągu b. m. zwołać na 

Proces Steinheilowej, rzeczeniami i groźbumi wszelaklego rodzaju. Z te-|posiedzenie i załatwić przed Nowym Ro- 

Jak było do przewidzenia, rozprawa sądowa w |go samego powoda popadł w nieporozumienie ze|kiem nietylko prowisoryum budżetowe, ale tak- 
procesie Stelnbellowej zepchnęła z porządku dzien- wszystklemi swojemi przyjaciółmi i krewnymi, oraz |że i inne ważna sprawy bieżące. i 
nego stolicy Francyi wszystkie sprawy. Na bulwa- przyjaciółmi I rodziną swej pią JARA to nle nstę-| Nie jest wyklaczonem, że także Sejm cze 
rach, w kawiarniach, w teatrach 1 kabaretach nie|puje on od zasady | nie daje się zmiękczyć ani ski zbierze się w listopadzie na krótką sesyę, 
mówią o niezem, tylko o pięknej Żonie malarza, prośbami, ani protekcyą najmożniejszych. A trzeba | Posiedzenie Izby panów ma się również nie- 
bobaterce jednego z najskandaliczniejszych proce- wiedzieć, że przybywają dziś osoby z listami od|bawem odbyć, celem uchwalenia permanency! 


Przesilenie © Austryi, 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 5 listopada.) 


Wiedeń. W gmachu parlamentu zjawiło się 
także dziś wielu posłów z różnych stronnictw, 
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wie omawiali także wiadomość, podaną przez 
„Die Zeit“, jakoby poruszona kombinacyę u- 
tworzenia gabinetu z obecnym ministrem skar- 
bu Biiińskim na czele, 

Dziennik ten jednak sam dodaje, że kombi- 
nacya ta w Kole polskiem spotyka się 
ze stanowiskiem tak rezerwowane m, 
że równa się ono odmowie. 


Przeciw gablnetowi urzędułczema. 


Praga. „Union“ donosi, że na wczorajszej 
konferencyi Unii słowiańskiej z przywód- 
cami Koła polskiego, chodziło tyłko o usta- 
lenie zasady co do charakteru przyszłe- 
go gabinetu. Większość, zwłaszcza Polacy, 
oświadezyli się przeciwgabinetowi urzę- 
dniczemu. 


Romisga pźriamontarna, 

Wiedeń. Komisya prawnicza załatwiła projekt 
ustawy o podwyższeniu wolnej od egzekucri 
rocznej kwoty pensyi urzędników, o zmianie 
kilku postanowień procedury karnej, przedłoże- 
nie rządowe w sprawie przyznania bezpieczeń- 
stwa pupilarnego skryptom dłużnym Bukowiny, 
Dalmacyi i m. Lwowa. 1 

Wiedeń. Komisya socyalno-polityczna przyjęła 
ustawę o opilstwie w brzmienia uchwalonem już 
w ubiegłej sesyi. 

Wiedeń. Komisya kolejowa zastanawiała się 
na wczorajszem posiedzeniu nad sprawą pod- 
wyższenia taryf na kolei południowej, Dla spra- 
wy tej wybrano subkomitet, któremu polecono, 
aby zdał sprawę komisyi w.przeciągu ośmiu 
eni. Dla sprawy o kolejach niższego rzędu (u- 
stawy ogólnej o kolejach lokalnych i dragorzę- 
dnych) wybrauy będzie osobny komitet. Na py: 
tanie pos. Ellenbogena w sprawie uchwały Sej- 
mu galicyjskiego, wzywającej rząd do utrzyma- 
nia w mocy refakcyi dla galicyjskich rafi 
neryi spirytusu, udzielał wyjaśnień szef sekcji 
Schoka. 


Teletoniczne i telegraficzne 


“xol widomości „Nowej Reformy“ 
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Justh i Kossuth. 


Budapeszt. Rozłam między Kossuthem a Ju 
sthem staje się coraz prawdopodobniejszym. — 
Just udaje się w niedzielę do Makowa (Mako), 
gdzie chce wygłosić mowę, w sprawie obecnej 
sytvacyi i stara się pozyskać znaczną liczbę 
posłów, aby mu towarzyszyli w tej wycieczce, 

Wczoraj nadszedł do partyi niezawisłości list 
Kossutha, w którym odradza on partyi wzięcie 
udzialu w tej wycieczce, Aby posłów od tego 
powstrzymać urządzają zwolennicy Kossutha w 
niedzielę demonstracyjny obiad na jego cześć 
w Budapeszcie. Przypuszczają, że Kossuth wy- 
głosi na tym obiedzie mowę, która ostatęcznie 
stwierdzi rozłam między nim a Justhem. 

Organa partyi niezawisłości twierdzą, że w 


razie tego rozłamu, za Justhem pójdzie powy- | 


żej 40 do 50 posłów, większość zaś pozostanie 
przy Kossucie. 


Parlament niemiecki, 
Berlin. Parlament zbierze się dnia 30 b. m. 


Uchwalenie badżeta. 

Londyn. W Izbie gmin uchwałono dziś o pół: 
nocy bndżet w trzeciem czytaniu, olbrzymią 
większością głosów. Prezydentowi  gabiaetn 
Asąqąuitowi i kaclerząwi skarbu Lloyd-Geor- 
ge'owi zgotowano długotrwałą owacyę. 


Cudowne wizye biskupa. 

Belgrad. Bageciw biskupowi w Niszu, Nik a- 
norowi, wdrożono śledztwo © należenie do 
spisku, mającego. na ceiu przywrócenie praw 
następstwa trona ks. Jerzemu i ogłoszenie go 
królem. 

Biskup Nikanor twierdzi, że miał sin, w 
którym Bóg wezwał go, aby przywrócił ks. Je- 
rzemu jego prawa. W śnie tym widział biskup 
także rewolucyę w Belgradzie, która skończyła 
się ogłoszeniem ks. Jerzego królem. 

Dziennik „Zvono“ domaga się jak naostrzej- 
szego ukarania biskupa Nikanora i twierdzi, 
że jest to spisek, do którezo uależy więk- 
sza część duchowieństwa serbskiego i wielu oti- 
cerów garnizona w Niszu. 


Zaburzenia w Porzył. 

Tebris. Agencya prtersburska donosi: Rachim 
chan na czele Sevenów spłądrował więk- 
szą część domów w Ardebil. Endjnmen 
i duchowieństwo schroniły się w wicekonsulacie 
rosyjskim. 

Petersburg. Według ostatnich wiadomości 
z Ardebil szczap Sewenów wezwał wicekon- 
sala rosyjskiego, aby wydał zbiegów, Ponieważ 
straż konsolata wynosi tylko sotnie kozaków, 
obawiają się, że nie będzie ona mogła ewen- 
tualnie odeprzeć napadu tego szczepu, Diatego 
konsul prosił o wzmocnienie straży. 


Po zamkniąciu namera. 
Kraków, 5 listopada, 


Pożar. Dzisiaj o godzinie 10 rano wybuchł po- 
żar w mieszkaniu na III piętrze p. Maksymiliana 
Feldmana, przy nl. Dominikańskiej |. 3. Pożar po- 
wstał wskutek zapalunia pościeli przez dzieci, ba 
wiące się zapałkami. palenia uległo prawie całe 
umeblowanie pokoju sypialnego. Widząc kłęby dy- 
ma, buchającs z okien, pospieszył do mieszkania 
z pobliskiego sklepu oj-iec zostawionych dziesi, p- 
Feldman, a wyważywszy przy pomocy sąsiadów 
drzwi mieszkania, ocalił dzieci od śmierci w ogniu. 
Pożar ugasiła atraż ogniowa miejska, a obecny na 
miejscu oficysł pol. p. Murdzieński 6, isał protokół 

wypadko. 
~ Włamanie. Do mieszkania dra Aleksandra Teich- 
manna przy ulicy Grodzkiej 1. 61, włamał się ubie: 
głej nocy jakiś niewyśledzony dotychczas Sprawca, 
który zabrał złoty zegnrek i złota spinki. Pienię- 
dzy, które leżały na wid>cznem miejscu w szafie, 
oraz srobra stołowego złodziej nie tknął, wyrządził 
jednak właścietełowi wiele szkody, przez rozbicie 
płyt stołów i biurek, czego dokonał przy użycia 
szabli, Za sprawcą włamania śledzi policya, 

Balon w Zakopanem. Z Paryża telezrafają: 
Balon, który 29 października spadł koło Zako- 
panego, jest włnenością znanego awiatyką p. 


okocimskie I pilzneński 
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Leblanc'a. Balor nosi nazwę „Isle da France" 
Leblanc zwrócił się do konsula francuskiego w 
Wiedniu, o odesłanie mu balonu, 

Z Warszawy. (Uwolnieni z więzienia, — Rewl 
zya i konfiskata), 

— Z więzienia przy ulicy Spokojnej wypuszcze- 
ni zostali: dr Augustyn Wróblewski, znany propa- 
gator „Czystości“; Piotr Olszewski, mechanik z 
„Momusa*; Jan Lashmanowica, stndeut unlw. zagr.; 
Bronisław Werczyński, kasyer spółki chrześc. i Jó- 
zef Wesołowski. 

Wczoraj aresztowany został powtórnie, wypu- 
szczony z więzienia przed tygodniem, p. M. Wit» 
tlin, kasyer fabryki sztucznych kwłątów pod firmą 
Jugman. > 

— Wezoraj rano policya dokonała rewizyi w 
administracyi „Wolnego Słowa“. Po rewizyi do- 
kładnej zabrano 60 egzemplarzy ostatniego name- 
ru tegoż wydawnictwa. 

Następnie dokonano szezegółowej rewicyi w dra 
karnt pp. Kuniewskiego 1 Wacławowicza, gdzin 
było drukowane „Wolno Słowo“. Nie podejrz nego 
nie znaleziono. | 

Pamiętniki Vscsery. Z Berlina donoszą: Tutej- 
sze dzienniki donoszą z Nowego Jorku, że 
zmarły wczoraj w Denver konsul austryacki V e- 
csera, pozostawi? bardzo ciekawe pamiętniki. 

Zona prezydenta gabinetu, „Barl. Tageblatt“ 
donosi z Kopenhagi, że nowy prezydent ga- 
binetu Zable oświadczył, że mimo powołania go 
na tak wysokie stanowisko, żona jego nadal pozo 
stanie stenografką w parlamencie, 


Odpowiedzialny redastor i wydawca: 


Michał Konopiński 


NADESŁANE. 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Wypadanie włosów, 


wady urody cery twarzy 
leczy sią w lecznicy lekarsko-kosmetycznej 


Dra LUSTRA 
Kraków, ul. Fioryańska 37. 
Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t. d. usu- 
wa się radykalnie prądem elektrycznym. 
6970 2 5 


AA D pA VNE: 
ziwe Arue 


prawd m 
jedynie PAN 
4249 1 15 


Zawiadomienie, 


Mam zaszczyt zawiadomić, że fabryka kapu- 

sty kiszonej, prowadzona przedtem pod niepro- 

tokołowaną firmą „Pierwsza krajowa fabryka 

kapusty kiszonej Antoni Siekacz i Ska w Kra- 

kowie", przeszła na moją wyłączną własność i 
że ją obecnie prowadzę pod firmą: 


Fabryka 
zousty ZUGMUMI OtOWSKI 
kiszonej 
Eraxów, nl. Biskupia 11. Telefon 820. 
Fabryka zaopatrzona w najnowsze urządzenia i 
maszyny olpowiada wszelkim wymogom hygieny. 
Fubryka dostarcza doborowego towara w każ- 
dej ilości ponad 50 kig. tak P. T. Kupcom, jak i 
Osobom prywatnym we własnych lub teź do- 
starczonych naczyniach. 7249 1 10 
Z poważaniem Zygmunt Otowski. 


Podziężowanie. 


Na tem miejscn czuje się w obowiązku wy- 
razić podziękę WP. Drowi Józefowi Wachsn:a- 
nowi, adwoxatowi w Wadowicach, za sumienie, 
bezinteresowne i pomyślaym skutkiem uwieji- 
czone przeprowadzenie mi nadzwyczaj powikia 
nej sprawy. 


7247 


Helena Orłowa, 


m0 


ZAKOPANE Pensyonat LILIANA od7 K. Knchnia 
doskonała. Prospekt na żądanie. 7258 16 


Karsa toiegraiiczne. 


Wiedeń, 5 listopada. (Giełda poło dniowa. 

Marki £1770. Nent majowa H4 BO. Rente korenowa 
węgierska )1-7). Akrve austr, cakil. kred, 660 —. Akcyw 
wex. valit, kred, 77150 Azcye Angrobankn 303550. Akcyg 
Unionbanku 574*75. Akcye Bankyereinu 53%—, A kanye Lin. 
derbanka 432:50. Akcye koloi państwywych 71725 [Dome 
barde 125-25, Akoye tavrrki broni U -*—. Aksye tyto- 
uiowa 0 -'—. Mpiny 72679), Rim+ Mnraoy! 663 — Ak. 
ove pruskiego low żłetazacyo 4835 —, Losy tusuukię 
31250. Ruble 25523 

Usposobienie: spokojne. 

Berlin, 5 iistopada. | łierla poranna. 

Atvye crolytowe 207 —. [ow lyscoatowo 198 75. 

Uposobieni» dość silne, 


—m 


Gielda zuożowa. 

Sudapsszt, 5 listopada. Pszenica na kwiacień od 10:04 
do 10:05; żyto na kwiecień 1162 do ŁL*68, owñee na 
kwiecień 1018 do 10:19; kokarydza na maj 7'51 do 
7:52; rzepak na sierpień 6'30 do 6'81; pszenica na paž- 
ciernie 18:40 do 13:30. 


w beczkach i buteikach 
[r Wysyła piwo na 
; prowincyę. 


4 Nr. 509. 


TTL 


kd 
Przygotowamie 
dokładne do matury seminaryalnej na termin 
wiosenny 1910 i do egzam. z ukończonych szkół 
wydział, Wiadomeść 615 poste rest. Kraków. 
3 


apg 1 : 
Sa 


G 420 


Mioda panna 


inteligentna, poszukuje zajęcia w handłu lub 
t. p. Zgłoszenia pod J. X. 77. poste rest. Kraków. 
7194 1 3 


Mieszkania do wynajęcia 
uł. Dusa l, 32, 


4, 3, 2 pokoje, przedp.. łazienka, ku- 
chnia, pokój dla sługi, elektryka, gaz, 
sklep, pokój, kuchnia, sklep. 721018 


Uczeń 


z maturą gimn., lat 19, katolik, dobrze pole- 
cony, znający juź powierzchownie czynność a- 
pteczną, łatwy do przynczenia, szuka posady 


aspiranta farmacyi 


m aptece na prawincyi. Łaskawa zgłoszenia 
prosi do Drogueryi J. Hanaka i Ski Magistrów 
farmacyi, Kraków, Szewska 5. 7193 1 3 


C L E T dad W 


WIKTOR BARAR 


skład tortepranów, pianin | karmontam, 


poleca 5561 243 0 


najlepsze instrumenta 
film krajowych, 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendortera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


MENEM 


okazyjnie da nabycia: 2 garnitury salonowe, 
jadalnia dębowa, kasa Wertheima, biurko. ma- 
giel etc. Karetka, nowa bardzo elogancka na- 
dwornej fabryki Mariusa we Wiednin, taki sam 
kuczer, faćton i dogcart, oraz sanie piękne z 
bronzami. Para koni, 5 lat, bez błędu, bardzo 
rasowe. de zaprzęgu i pcd wierzch 15'1, Zgła- 
sBzać się: Biuro posrednictwa, Mały Rynek 4, LI p, 
719513 


otrzyma inteligentny, starszy 
wiskiora, mężczyzna, fachowy 
handlowiec, do zarządu w in- 
teresie. - 

Adres w Administracyi »N. 


Reformy« pod 7489. 719915 
RARA WARP Z ZY ara e ZR 
W jaki sposób mogę przyjemnie, 


a zarazem pożytecznie spędzić 
długie zimowe wieczory 777779? 


Ucz się obcych języków w Instytucio 
Berlitza, Kraków. Floryańska 25. 


` 6574 2 0 
$ekole pisz więc na poste re- 
rare stante Kraków. Tłomacz 
się jasno z postępowania twego. 

71389 2 2 Krakowianka. 


Świcie] fortepianów 
Józef Stopka, przyjmuje strojenie i wszelkie 


reperacyc. na żądanie wyjeżdza na prowincyę. 
Kraków, Karmelicka 7, parter. 7066 6 5 
razem z osobnem wej- 


Dwa pokoje ściem, duże, jasne, na 


I piętrze z umeblowaniem i łazienką, 
do wynajęcia zaraz, Mogą być z utrzy- 
maniem. Ul. św. Filipa 22. 7070 3 3 


Kierownik Kim fetryrznog 


tęgi buchalter i korespondent, poszuku- 
je posady od Nowego Roku. Łaskawe 
pisemne zgłoszenia pod M. P. przyjmuje 
Gł. Agencya dzienników i ogłoszeń, Kra- 
ków, Sławkowska 2. 7143.25 


GASTTG. 


; R > 
NAREŻ 
Panna lat 26. bardzo przyjemnej powierzcho- 
wności, morzlnie i dobrze wychowana, z posa- 
giem 14.000 koron, w braku znajomości ta dro- 
ga pragnie poznać w celu matrymonialnym mę- 
żczyzne, przedewszystkiem o zachym, prawym 
charakterze, na stanowiskn rządowem. urzędnika 
lub profesora gimn. Anonimy bez odpowiedzi. 
Sprawa seryo. Adres: „Stanowisko 32% poste 
restanie Kraków. vai 192 


Pobre harmonijki K 480, 


map Sprzedanych 59.000. ƏR 

Nie płaci zię ctal Poręczenie! Wymiana 

fozwolona lub zwrot pieniędzy. 

Nr 800"/,: 10 klawiszy, 2 
rejestry, 28 głosów, wiel- 
kość 24><13 em K 4:80 

Nr 657'/,: 10 klawiszy, 1 
rejestr, 28 głosów, wicl- 

|  kość30>15cem R 5°20 

SAM Nr 656*/,: 10 klawiszy, 2 

|  rejestry.28 głosów, wiel- 
kość 30><15 ¢m K 5:40 

Nr 505”/,: 10 klawiszy, 2 
rejestry, 50 głosów, wiel- 


kość 24x13 cm 
Nr 653%: 10 kiawiazy, 

wielkość 31><15 cm 
Szkoła do samouczenia do każdej harmonii darmo, 
Wysyła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca 
NARNS KONRAD, Dom wysyłkowy instrumen- 

tów muzycznych, Briix Nr 30 (Czechy). 

Główny katalog z 3000 odbitek na życzenie ka- 
żdemn darmo i opłatniea. 5775 4 6 


2 
a 


rejestry, 50 głosów, 
R 8: 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


K 6:20 | | 


Asta Mayerówna 


ucz. prof. Horbowskiego, Guagui, Ben- 
venutiego i Reszkego, naucz. śpiewu so- 
lowego, przeprowadziła się na ulicę 
Fioryańską 9, I p. — Zgłoszenia od 
godz. 3—4. 7926 1 2 


Kupię 
kamienicę lub willę z ogrodem w Kra- 
kowie lub na przedmieściu. Zgłoszenia 
pod S. 50. do Agencyi dzienników i o- 
głoszeń Sławkowska 2. 7221 1 4 


Subjekt 


7203 


cukierniczy znaj- 
dzie umiesczenie 
w cukierni Zieliń- 
skiego, Sienna 12, 


Besiarczam umieszczamy leśni- 

y ków, agronomów, 

gorzelników, maszynistów. mieczarzy, kluczni- 

ce, nauczycielki, Agencya, Lwów, Ormiańska 30. 
7202 


Wdowa 


w średnim wieku szuka zajęcia przy mniejszem 
gospodarstwie miejskim. M, K. 60. poste rest. 
Kraków. 7228 1 8 


Å prowincyonalna w Galicyi 
Apteka zach. do sprzedania. Zgłosze- 


nia przyjmuje Mr. B. Masłowski, Kra- 
ków. Ryuek 22, 7281 1 8 


Osoba inteligentna. 


z dobrego domu, z językiem niemieckim, 

znająca się dobrze na krawieczyźnie, po- 

szukuje posady jako zarządczyni domu, 

chętnie do towarzystwa starszej osoby 

iub do zarządu domem u wdowca. Adres: 

F. F, Pędzichów 1. 15, II p, drzwi 6. 
7227 1 3 


Poszukujemy obrotnego, handlowo wy- 
robionego 


urzednika 


obeznanego w zawodzie szynkarskim i 
umiejącego się obchodzić z piwem w wy- 
szynkach, do odwiedzania . odbiorców 
browarnianych. Szczegółowe oferty z po- 
daniem wymagań i referencyi pod L. 257 
do Gł. Agencyi dzienników i ogłoszeń, 
Kraków, Sławkowska 2. 7209 1 2 


Calkowite urządzenie Sklepówe 


w dobrym stanie do sprzedania. — 
Wiedomość: J. Kempler, ulica Flo- 
ryańska 23. 7183 2 5 


Lek RE D 7 


Bank Przemysłowy dla Cze | 


wkładek 


r.: 


tenská ha 


NOWA REFORMA 


Księgarnia G. Gebsthnera i Sp.w Krakowie 


poleca 


JULIUSZA SŁOWACKIEGO PISMA 


Zbiór utworów wydanych za życia i po śmierci pocty, w układzie 
Artura Górskiego, 6 tomów Kor. 
na lepszym papierze Kor. 20. W oprawie Kor. 30. Toż w ozdobnej 

- półskórkowej oprawie Kor. 40. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


15, w oprawie Kor. 20. Wydanie 


6293 6 12 


KRAKÓW 
Rynek 30. 


KAWA 


HERBATA 
KAKAO 


" 6931 1 12 


CZEKOLADA 


do tobienia lodów 


maszynka 16 kor. Sporządza równocze- 

śnie dwa różne gatunki lodów. Wysyła: 

Dom „PRIMA*, Kraków, ul. Gołębia 16. 
7162 1 3 


Strolciel fortepianów I pianin 


Franciszek Kowalski, stroi i reperuję po bardzu 
przystępnych cenach, wiadomość u p. Marcin- 
kiewicza ml. Floryańska 6, w podworcu, lab 
Długa 18, III piętro. - 7137 2 3 


na książeczki 


Enugani czarny, krótki, tanio do 
Orien sprzedania. . Wiadomość: 
Fioryańska |. 6, II p. oficyna, między 
godz. 10—2 po południu. 717628 


oszczędzi pieniędzy 


ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży- 
tkowych i podarków okolicznościowych wszel- 
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
z 8u00 odbitek, który każdemu wysyła się darmo, 
opłacony. C. i k. dostawca dworu Blanns 
Konrad, Briix Nr. 332 (Czechy). 5806 5 13 


MOrAK W 


wynosił z dniem 31 paździer- 


Filia w Krakowie, Rynek 17, przyjmuje wkładki na 
książeczki za oprocentowaniem 4%. Wyłpłaca dziennie Kor. 
5000— bez wypowiedzenia, większe kwoty w godzinach 


przedpołudniowych za zezwoleniem Dyrekcji. 


7204 1 2 


Pisze na maszynie i pomidża 


w języku: polskim, francuskim, nie- 
mieckim i angielskim. — Helena 
Frydowa, Łobzowska 12, II piętro. 
Przyjmuje od 9—3. 7156 2 10 


Miodszy pomocnik handiowy 


obeznany z handlem towarów kolonialuych i 

śniadankowych poszukuje posady zaraz. Zgło- 

sznia pod I. Z. 19. poste restanto Chrzanów. 
7169 2 3 


na wsi o 6-ciu pokojach z kapliczką 
w miejscu, o kwadrans drogi od stacji 
kolejowej zaraz do wynajęcia, Wiado- 
mość: dwór Bieńczyce p. Mogiła. 
718% 2 8 


Pokój 
dra 1 lub 2 osób do wynajęcia od 1 listopada 
z całodziennem utrzymaniem, Pianino na miej- 
scu. Zgłoszenia do 5 po poł ul, Kurkowa 1. 3 
(przecznica Zygmunta Augusta) parter, drzwi 
na prawo, 6334 3 3 


USNIŁ6 


w Krakowio bez pośrednictwa: 


D Bom Iki-piętr. nowy, solidnie zbudowa- 
ny, z zupełnym komfortem, 12 lat wolny od 
podatku. Cena 140.000 kor. Potrzebny kapitał 
conajmniej 39,000 kor. 

ID Bom EHl-piętr., przynoszący od kapitału 
wkiadowego w kwocie 26.000 kor. około 4400 
kor. netto. Cona 68.000 kor. 

llI) Przemysł koncesyenowary, przyno- 
szący 40 koron dziennie, pod bardzo korzystme- 
mi warunkami do odstąpienia. 

IV. Wysożi piec wapienny t. zw. „Hoch- 
ofen“, bardzo dubrze się prosperujący. Cena 
30.000 kor. Położenie oddalone o 1 klm. od 
Krakowa. 

Bliższych szczegółów udziela Juda Reich 
mann w Krakowie, Woinica fi, od godz. 
1—3 po południu. e 7151 2 3 


Rydze kiszone ` 


w baryłkach 5 kg. za 5 kor. franko wysyła 
Czyńkowa, poczta Uście Ruskie. 7133% 4 Ď 


tomy ikal flo 


przyległą salą do wynajęcia od 
l-go stycznia 1910. 

Wiadomość: J. KKempler, Kraków, 

Floryańska 23. 7182 2 6 


Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych. 
A f » położuiczych. 

M "| „ tutek papierosowych. 
n  Sznurkową dla fryzyerów. 
„ bawełnianą do celów epntrunkowych i 
przemysłowych. 

Wate koiorową do opakowania biżuteryi. 

Opatrunki chirurgiczne, szatki i skrzynki opa- 
trankowe. 

Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 
według wskazówek prof, Dra Wł. Bylickiego 
ze Lwowa wyrabia 256 71 0 


n 


i rubryka opatrunków chirurgi- 


CZNYCH „UIŚ” 
(Hra M. L. Dobrowolskiego) 


w Podgórzu - Krakowie i we Lwowie 
Czarnieckiego 6. 


Znak ochronny na opatrunkach chirargi- 
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L., D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe. 


a KUL Arbenza 
brzytwy szwajcarskie 


Lawsze najlepsze najżupełnicjcze poręczenie 


Opatrzono Arbenza patent przyrządem bezpie- 
czeństwa są najpri stszemi, najstosowniejszemi 
i najdoskonalszemi w świecie brzytwami, Uwa- 
żać na znak poręczenia: A, Avbenz Jougne: 
Lausanne. — Można dostać w handlach żela- 
znych itd, w Krakowie, we Lwowie itd. 

4405 16 52 


Na reumatyzm 


uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- 
wane i przez znakomitości uznane 
Linimentum Gauliheriae compositum 
z prawnie zarejestr. marką ochronną 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar- 
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 fiakonów 
B koron, nie liczac opakowania i franko. Ty- 
siące listów dziękczynuych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa, — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 


w aptece Wiszniewskiego, 21540 


BÓBELTÓWKI LANCASTRA 


stra, doskona. 
le ostrzelana, 
z zamkiem 
= Scotta z bru- 
nirowanemi stalowemi lufami, z 1 odskakują- 


rączką, garnitur grawirowany z zasuwkowem 
przedniem zamknięciem szynowem. Kaliber 16, 
75 K. Nr 168 dubeltówki Lancastra ze stalo- 
wemi lufami, z odskakującym zamkiem wstecz, 


wybór strzelb myśłiwskich można znaleść w 
naszym głównym katalogu, który na Żądania 
wysyla się każdemu za darmo, opłacony. Wy- 
syła za zaliczką Hanns Konrad, c. ik. 
nadworny dostawca Briix Nr 337 (Czechy). 

5811 56 8 


gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się |f 


„NERWOLY| 


Mi |w aptece chemika Bra Juliusza Framzosa || 
Jw Taruopołu. W Krakowie do nabycia 


Ńr191 dubel- | g 
tówka Lanca- || 


cym zamkiem. z kolbą z bokami i pistoletową || 


z autom. łożyskiem, kal. 16 K 56. Największy | 


Piątek 5 Listopada 1909. 
Panna z szybkiem i ładnem pismem, 
E bakai poszukuje posađy u adwokata 


lub notaryusza. Adres: M. 77 poste re- 
stante Kraków. 7108 28 


knrniun  tolantar: 

Handel papierowa- galaaleryiny 
bardzo dobrze prosperujący, przy ruenli- 
wej ulicy w Krakowie, z powodu zmia- 
ny słosunków zaraz do sprzedania. — 
Zgłoszenia pod „eus“ poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inserato- 
wego, 7107 2 4 


Pokój przy plańitich 


z przedpokojem na I piętrze, z bardzo 
dobrem utrzymaniem, zaraz do wynaję- 


cia. Ul. Pijarska 5. 7104 2 3 
F i meskie z bobrów amerykańskich, 
U [0 zupełnie nowe, piękne, kołnierz 
i wykłady z wyder, jest do sprzedania. 
Wiadomość: ul. Długa 7, II p. 702233 


Potrzebny 


zaraz praktykant biurowy. Zgłoszenia 
z podaniem warunków: „Praktykant“ 
poste restante Podgórze. 7023 2 2 

i innemi przybora- 


Salep fi naig mi przy ul. Kru- 


pniczej 1l. 20, bardzo tanio do sprze- 
dania. 7027 4 4 


AKADEMIK 


znajdzie mieszkanie za miastem wząa- 

mian za przygotowywanie chłopczyka 
do gimnazyum. 

Zgłoszenia: G. 500 poste restante 

Kraków, poczta główna. 719223 

udziela lekcyj i kon- 


kodawita Mioma wersacyi znakomitą 


metodą wypróbowaną. Ul. św. Sebastya- 
na 27, II p., na prawo. 7119 26 


Kupie realność 


w Krakowie lub Podgórzu, hipotecznie 
obciążoną, wolną od podatku, bez pośre- 
dnictwa. Zgłoszenia pod „Junosza“ po- 
ste restante Kraków, za okazaniem kwi- 


tu inseratowego. 7028 8 8 
bardzo dobrze prosperu- 


Pensyona jący zaraz do odstąpienia. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń Karme- 
licka L 15. 5756 20 20 


Urzęćmix Ora 


oficerom, profesorom, nauczycielom, możliwie 

najwyższe pożyczki na spłaty najwygodniejsze. 

Zastępstwo banków dla kredytu osobistego i hi- 

potecznego, Lwów 75. Marka na odpowiedź. 
6763 3 10 


Szofer ŚMISATZ Zaazi Zatgszenia 


listowne: Stanisław Strojny, Krowo- 
drza Nr 77. 7089 2 3 


POKOJE 


dła dzieci, gabinety męskie, salony, sy- 
pialnie, jadalnie, według projektów ar- 
chitektów i artystów małarzy. 


JÓZEF SPERLING 


kraków, ul. Dunajewskiego I 7 (Podwale 14). 
462 2 0 


| powouu wysprzedaiy 


polecam P T. Publiczności- herbaty, 
kompoty, konserwy jarzynowe po cenach 
fabrycznych. 


Z poważaniem 


J. KEMPLER 


718125 _ Kraków, Floryańska 23. 


Burdzo przystojny 


młody mężczyzna, brunet, na wybitnem 
stanowisku, przytem zamożny; ożeni się 
z panną zamożną, z dobrego domu. — 

Bliższe wiadomości pod W. W. 1234 
post. rest. Kraków. Tylko za okaza- 
niem kwitu inseratowego. Na anonimy nie 


odpowiada się. Dyskrecya zapewniona. 
7196 2 3 


Tajemnice huren 
[UJEMIUCĘ MEMU 
odkrył aptekarz Proche, który przez dłu- 
gie lata mieszkał na Wschodzie. Miano- 
wicie wyrób 
prawdziwych wschoduich perfum, 
których jedna kropeika posiada wspa- 
niały zapach kwiatów wschodu. Czystą 
esencyę perfum należy rozpuścić w 75 gr. 
spirytusu, z czego otrzymuje się ilość, 
któraby 5 razy tyle kosztowała. Zapach 4 
tych perfum jest niezrównany, delikatny 
i upajający. Cena flakonu 4 kor. 
Drugim klejnotem wschodnich środków 
piękności jest 

prawdziwy wschodni puder 
(biały, różowy lub kremowy) bez wszel- 
kich domieszek metalicznych, pod gwa- 
rancyą nieszkodliwy, usuwa wszelkie 
skazy piękności, wygładza zmarszczki 
i znajduje się na każdej toalecie wy- 
twornej pani. Cena 2 kor. 

Prawdziwy wschodni krem 
tryumf kosmetyki wschodniej. 2 kor. 
Prawdziwe wschodnie oiręby mi- 

gdałowe 

środek piękności comme il faut. K (50. 
Prawdziwe wschodnie mydło 1 E, 

Cały garnitur opłatnie za R 10-50 za 
zaliczką, Oddzielnie po nadesłaniu nalo- 
Żytości, oraz 30 hal. na porto (także w 
znaczkach pocztowych) wysyła jedyny 
wytwórca 


Aptekarz Gustaw Proche 
Brcke, Bośnia. 
Laboratoryum prawdziwych wschodnich 
środków kosmetycznych. 

We Lwowie u Jakóba Rechena, c. k. 
nadw. dostawcy, drug. Halicka 18; w 
Krakowie u J. Ehrlicha, Wrzesińską 3; 
I. lanska & Co, Szewska 5. 4473 3 8 


pry Adi 


Górski, 


Rządca drukarni Ia 


